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XVII ty Kongres P. P. S.
SPRAWOZDANIE c e n t r a l n e g o  k o m it e t u

WYKONAWCZEGO.
Dyskusya nad lektyką party jną ,

W  drugim dn.u obraa (solx)ta) na posiedzeniu 
horannem pod przewodnictwem tow. K w a p n i -  
s k i t g o  przystąpiono ao wj słuchania sprawozda­
nia Cenrramego Komitetu Wykonawczego, wygło- 
^Zujiego przez tow . Z i e m  i e ck i eg c

W  okresie spraw ozdawczym. ózalalnuść poli­
tyczna P. P S. wym agała zupełnie nnych metod' 
1 sposobów, niż długoletni okres, który poprze­
dzał ostatni XVI Zjazd. Drugi okres podziemnej i 
^w olucyinej walk' wymagał skupienia en-crgn i 
V»ysiłku w  jednym kierunku, okres sprawozdawczy 
"ym agał pogłębienia pracy, wysiłku orgańlzjaćyj- 

i przy gotowa wcze go do walki c socyaljzm. 
Musielłśmy prowadzić pracę nad utrzyma 

bLm zdobytych placówek i nad zdobywaniem no­
wych. W  tym  celu na leża,o uŁczyć rany otrzym a- 
be przez organ Izacy ę w Mak pois^e wskutek woj - 
by a  w Kongresówce przystąpić do oudowy ighl- 
ńej jrgauizacyi partyjnej. Założono nowe organi- 
^acye w Poznańskiemf na Pomorzu, Natężało do ­
znać zjednoczenia organizacyjnego uchwalonego 
ł*"zez zjednoczeniowy kongres tecz medioprowa- 
^o n eg o  jeiszcze do skutku

Praca nasza wydała dość pokaźny plon. Pod­
l a s  wybojów  do Sejmu otrzwnaliśmy ok 500.000 
?losów mamy reprezentantów  w  Rt dacii iniej- 
kkich 57 miast. Wpływy' nasze sięgnęły terenów  
*dóre leżały dotychczas odłogiem. W  związku z 
hichem zawodowym robo-ników rolnych który zna- 
'bzl (kię pod wpływem P. P . E.

Ut r w a l il iś m y  n a s z e  z n a c z e n ie  i w p ł y ­
w y  na . w s i .

^raca w śród kobiet /prowadzona przez Wydział 
kobiecy orzymosła w  rezultact“ utworzenia sze- 
r6gu organizacyi kobiecych. Prócz akcyi polity­
cznej prasow ej i organizacji jnel’ prowadzono dzia- 

kulturalno-oświatową w  myśl uchwal po- 
^■ętych na Zieździe kunuralno-oswiutowym P.

S. w Krakowie w listopadzie r. ub. U dział na- 
fzycb tow. w  samorządach wj-magał dyrektyw 
które zastały w ydane przez Zjazd działaczy sa- 
^ z a a o -w y c h  P. P. S. w W arszawie w  piażdzier- 
^ u  ip e s  r. i KoniłA-jjicyę w fniarcu r. (b.

Zagranicą w  Danii. Paryżu i Zurychu istnieją 
.^ P o z y tu r r  P. P. S. Ze Związkiem Sonyakslów 
'niskich w Ameryce został zaw arty układ fede- 
fbC\Tny w  my<y tego układu Z. S. P. w  Ameryce 
óSbaje P P S .  jak jeayną przeduawieiełkę pro- 
®taryatu polskiego ea i P  P. S. uznaje Z. S. F.

swego reprezentanta w śród emigracy' polskiej 
^  Ameryce. nodobny układ zaw arty został z Pol- 

Partya Socyalistyczną L t w y  i Białej Rusi. 
W  stosunku do innych form organizacyjnych 

robotniczego wysunęło się na czele zaga­
j a n i e  stanowisKa P. P- S. wobec Rad Delegatów 
Robotniczych. Na XVI Zjeżdzie P. P  S zapadła 
Chwała o stosunku party  i db R. D. R. praktyka 
j ^ a k  dowiodła że wyKonanie te j uchwały jest 

^hiożljwe W  ujmowaniu roli R. D. R. korrmn-- 
fiv V p  ś-owcy za mewali biegunowo p ’zcciivne 

“jam - -|an.owiBjqoi t fwspiełpirem prusiało się rozbili o war- 
- desiipikc^ jną działalność komunistów.

P. P. S. (fążyła do zwołania Zjazdu R. D. R któ­
ryby określ.ł platform ę 'ych nstytucyi opartą o 
niepodległość i socyalizm. Komuniści obawiając 
się że pozostaną na  Zjeździć w mniejazośći, zwle- 
nah ze zwołaniem Zjazdu' co wytworzyro zupel- 

I nie ncm ożliw ą sytuacyę. Większość Rady Naczel­
nej wobec tego uchwaliła że dotyci.czasov/a forma 
R. D. R. jest niomożliwU i należy utworzyć R. D. 
R na zasadach federacyjnych. Komuniści i inhe 
stronnictwa odrzucił1,' tę zasadę wobec czego po­
wstały R. D. R. niepodiegłościowo-socyalistyczne

W RUCHU ZAWODOWYM 
P. P- S dążyła do zjednoczenia catego ruchu 
dis walki ekonomicznej iprzyczem partya odgry­
wała tylko rolę pomocniczą. W  niektórych m o­
mentach jednak ekonomiczna akcya Związków 
zawodowych nabierała charakteiu akcj i polityczne 
i partya wtedy musiała czynnie wystąpić w  obro­
nie Związków. W  październiku r. ub należało po­
m oc Zw. hobl i rolnych przy fcikuidacyi rt-presyi 
po strajku rom ym  m arcu r  b. trzeba byłó" W 
obrorie roDotnucow elektrowni przed milijaryza- 
cyą uciec Się do sproklamowania sirejku powsze­
chnego który jednak został zażegiany z powodt 
ustęnstw  ooczynmnych przez Rząd dalej skute­
cznie interweniowano podczas strajku górników.

P o l i t y c z n a  a k c y a  polegała na utrwalę- 
nip  i wzmocnieniu stosunków z partyam i socyaii- 
stycziu irJ innych krajów. Tow. nasi wyjeżdżali 
zagran ę ę  przyjmown. .śmy w Potsce aocy&T^tów 
zagranicznych.

A k c y a  w  p r a w i e  p o k ó j  u podjęta zo­
stała w  fecie zeszłego roku i energicznie prow a­
dzona da dn ia  dzisiejszego na mocy uchwały Ra­
dy Naczelnej z  dnia 19. października 191? r. i sze­
regu innych uchwał kierowniczych ciał part] L Z 
w lelkiem nakładem sił pt-u wadzono również a- 
b c y ę  p l e b i s c y t o w ą  o  której mówić będą 
spsecyaini referenci.

€

SPRAWOZDANIE ZWIĄZKU POLSKICH 
POSŁOW  SuCYALISTYCZNYCH.

Frzywitany oklaskami tow. D a s z y ń s k i  w 
swyim re fe race  uzupełnił spraw ozdanie druhowar 
(be i tlał ogólną charakterystykę działalności Klu­
bu Sejmowego P. P. S. Działalność Z. P. P. S. 
odbywała się pou ś e s łą  kontrolą całego ogófj 
towarzyszy dzięk; matejryalnym warunkom p ra­
cy w  Sejmie.

Na pracy Z. P. P. S. odb.la się zwłaszcza w 
pierwszych miesiącach różnica poglądów między 
tow. z Kongresówki i MalopcsKi. P ierw si wycho­
wani w  tradycyach ^ewolucyjnych przyzw7.yczcjeru 
do rewolucyjnych metod działania czuli się n teia- 
ko skrępowanymi w Sejmie. Z biegiem czasu ró ­
żnice się za tarły  i obecnie ponuje zupełna jedno­
myślność. Klub składia się z najdzielniejszych i 
aczkolwiek liczy caledwie 35 członków, stanowi 
potężną siłę m oralną i polityczną z k tórą się li- 

:Czy cały7 Sejm
Z. P. P. S. musiał stoczyć truemą walkę w 

Sejmie, R z ą d  P a d e r e w s k i e g o  p r z y n i ó s ł  
r o z p ę t a n i e  l i c h w y  i o s ł a b i e n i e  s p o ł e ­
c z e ń s t w  a. Zajęliśmy stanowisko opozycyi tw ó r 
(Cjzej, n a  której wytrwa^śmy dotychczas. Nie o-

graniczansmy się do krytyki lecz przedkładallśr»y 
włacne projekty i wnioski, które nieraz wywierały 
wpiyw na stanowisko innych klubów. Syły czas.
' dnak, kiedy Z. P. P S. wzedł razem z innymi k ip  
baja-. W  ppraw k rolnej glosowaliśmy złudow carrf 
bo niektóre punkty, jak upaństwowienie lai,óv, 
ftanov-ią wyłom w sjoławie własnuści prywatne, 
a  cała reforma zabija resztki feudalizmu w Polsce

Wielkiej pracy doKonal Z. P P. S. poza Sej­
mem. Nic było jednej szerszej akcyi proietaryatu 
w  którejby nie interweniował klub posłów sucya 
iistycznych, Posłowie rozjeżdżali po całvm kra i u 
nieśli pomoc moralną, słowo uświadamiające o- 
bronę. Prowadzili akcyę rewolucyjną w  Sejmie i 
poza Sejmem.

Obecna syiuacya siaw ia przed Z. P. P. S 
cąly szereg nawych zadań. Należy doprowadzi.: 
do skutku

ZAWARCIE DEl.lOKRATYCZNEGO POKOJU IU- 
CHMrALENIE KONSTYTUCYI.

Trzeba wyżywić ludność — j e d y n i e  s e k w ę s t r  
z i e t m o p  ło do w  może dostarczyć aostateczną - 
lość żywncśjcji i Z. P. P. S musi przyłożyć wszel­
kich starań, by sekwestr został przez Sejm przy­
jęty a przez Rząd wykonany.

W obec tego Z. P. P. S. żąda od kongresu 
aby przyjął taką uchwałę, któraby umożliwiła po­
słom powodzenie akcyi dla os!ągniąci3 pokoju, 
sekwesiru i konstytucy’. Nie należy banałizowa 
kwesty i j obić jej bardzo prostą, wstąpfć do Rzą­
du, czy nie wstąpić. Nikt tego jeszcze nie propo­
nował socyalislom, an>‘ Z. P. F S. takich propozy 
cyi utrie czyifił. Za kulisami w tej sprawie nic się 
ni tflźifje.

A/e by przeprow adzę pokój i ucuwalić kon- 
stynuicyę ; uekwestr trzeoa będzie porozumieć się 
z innemi stronnictwami dla obalenia Rządu, który 
będzie się temu przeciwstaw,iał. W  tej płaszczy­
źnie należy spraw ę rozpatrywać, rozważyć da­
n y  ImiofmeiĄ' i Wyciągnąć z tego odpowiednie jfiutki,,

SPRAWY POLITYCZNE.
Tow. P e r l .  Wj najbliższej przyszłości me mc 

zemy liczyć na to, że rewolucya rychło wybuchnie 
i zim eni zasadniczo sytuacyę w  Kraju. Mamy do 
czynienia z ruchem  niezadowolenia szerokich mas 
który jednak nie może doprowadzić <fo obalenia 
w  bliskiej przyszłości, istniejącego systemu rządów 
burżuauyjnych.

Na czoło zagadnień, charakteryzujących sy­
tuacyę obecną, wysuwa gię

SPRAWA WOJNY I POKOJU.
Kampania Dokojowa, p-owaazona przez P. P. S. 
nie doprowadziła do pożądanego pokoju. Zda 
wałc się, że pokój jest bbski; że rokow anu nie 
zostaną *.envane z powodu Borysowa. Rząd pol­
ski jednak nie chciał szczerze pokoju Rząd zdecy 
dował pu zedsfęwziąć próbę orężną i po osiągnię­
ciu sukcesów wojeanychr, U m tow ać Rosyę; jako 
stronę zwyciężoną

Ale zwycięstwa militarne pn zerwaniu roko­
wań nie dały nam pokoju; naw et zdobycie Kijovza 
pie iesi zakończeniem wojny. Pokói t«raz zależv 
nie tylko nod nas ąi/Lr i od taktyki, i nolijyki boąszo-
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wików. My z t  swej strony muśliny k--mtyunoweu 
nkcyę bojową zrooić pokój możliwym j  :deimc’.:ra- 
typziiytĄ  i (ri'je Jbpuśuuć do tego, by h i a s ł a m a n i -  
i t o s t u  N a c z e l n e g o  W o d z a  p o z o s t a ł y  t y l ­
k o  n a  p a p i e r z e  1 ni e  b y ł y  o z u o b ą  o r ę ­
ż n e g o  c z y n u .  Musimy dążyć- dc ugruntowania 
niepodległości Ukrainy a  nie do protektoratu; do 
tego, by jsz inow ano  praw o stanowienia o sobie 
narodów

Pod wpływam ofWizywy polskiej /.uwiązała 
się cala sieć intryg wokoto sprawy ukraińskie,. 
Em ten ta zanterasow ała się Ukrainą, zaczynają się 
ruszać Wlnniezenki Skoropadzcy i Inni. Narodo­
wa de mokracya chce nadać wojnie z Rosyą cha­
rakter w ypraw y krzyżowej przeciwno Doiszewkom 
w celu uporządkowania Rosyi i oddania władzy 
czynnikom reakcyjnym. Tym intrygom i trudno­
ściom musimy się przeciwstawić i p r o w a d z i ć  
d e m o k r a t y c z n ą  p o l i t y k ę  p o k o j o w ą  Bo 
jeżeli Polska będzie prowadzić polltyfcę zaborów  

protektoratu to w  spraw ę wmiesza się E ntenra; 
a 000 na robi, widzimy na przykładzie Śląska Cle 
sfeyńskmgo i Górnego.

W  sprawie pokoju nie możemy mieć zaufania 
do Rządu i Sejmu. W prawdzie olbrzymu w ię­
kszość Sejmu przeciwstawiła się Narodowej De- 
mokracyi, ale Sejm nie ma odw agi zająć sam o­
dzielnego stano  wiSKa w  spraw ie ukraiński)?) i ra- 
two się stać  może że spaczone zostaną zamiary 
Naczelnika '•'aństwu*. P. P. S. po w iiu a  w  tej sp ra­
wi® vyw rzeć całv bwxk wpływ* by db tego me 
owpuiśeść

S e j m  w o g ó f e  w - o b e c n y m  s w y m  s k ł a ­
d z i e  n i e  d o r a s t a  d o  z a d a ń ,  jakie powinien 
rozwiązać W s z y s c y  s ą  z S e j m u  n i e z a d o ­
w o l e n i ;  Se,m daw no przestał być zw.emaułetm 
(X)lityfc/jfiych stosunków w  kraju. T r z e b a  d ą ­
ż y ć  d o r o z w  i ą z a n  i a  t e g o  n i e d o ł ę ż n e g o  
S e j m u ,  który żadnej spraw y należycie nić za- 
ałtwił Ale przedtem  jczepruw-adzić trzeba hon­
dy  tucyę. nie dopuścić do uchwaJema Senatu; 
wpłynąć na rozstrzygnięcie spraw y sekwestru 
wykonać reformę rolną.

Skorzystać należy z s.ły Kfubu sejmowego, 
aby uzyskać te wszystkie rzeczy. W  tym celu na- 
wiąpaać trzeba będzie kontakt z innerrń stronni ■ 
ciwami, wyłączając zupełnie Narodowe Demo­
k ra c ie  i bokrewtie jej ugrupowania, korzystając 
z odosobnienia N. D. w  Sejmie,

Stanęliśmy u  progu kwestyi; ozy dla przepro­
wadzenia tych eadań woiito zawierać kontakt — 
aż do udziału w  Rządzie. lic zn e  arg umenty prze­
mawiają myeciwko temu, trzeba jednak wziąć 
pod uwagę r ^ I n e  czynniki życia KualicyH nigdy 
nie była aoora form a rządów  są jednak pew ne 
konieczność życia, które wymagają nie tylko u- 
c h W e n ia  ustaw, ftfe i cbpiJiiowama Jeb wykona­
nia przez admin mracyę, gwarancyi id  w j peł­
nienia.

Jeżeli czujemyj, że mom-em jest przetomowy; 
to  utoże powstać sytuacya, że trzeba będzie po­
przeć swe ńadania przez udz a ł w  Rządzie Ale m o­
że ł*<ysó i inaczej; przy obecnym układzi? sfcł i sto­
sunków w  Sejmie pow stać mogą najdżiwacznitj- 

feombinacye, trzeba jedna?: być przygotowanym  
na wszelkto mo śliwę ewentualności

N«e żądamy abyście uchwalili wstąpienie dó 
Rządu. lecz upow ażnij Radę Naczeljttą i Zw  Polsk. 
Posłów Socyal. do ywozważanua iej taktycznej 
oprawy.

W nty;£ swoich wywodów ztozył tow Perl

NASTĘPUJĄCĄ RE70LUCYĘ 
,W SPRAWIE T*?OJNY 1 {POKOJU.

XVII Zjazd P  P. S. stwierdź że Rzaa polsk? 
tu® s ta ra ł się o  to  aby rokowania pokojowe doszły 
db skutku, czego rsrzejawem było postawienie 
spraw y Bory sowa jako ultimatum, bez wzglęau 
na zgoła p-*irzędir- znaczenie kwesty? gdzie roko­
wania mają się odbywać. Rząd polski w poczuciu 
swojej orężnej siły  i w  przekonaniu1 że otmiesite J 
decydujące zwycięstwo, w olał pokój odroczyć.

P. P. S., która oddawns już prowadź kam- 
pianię pokojową, protestuje porzeorwtto dalszej woj­
nie i w  przedłużaniu się wojny na Wschodzie 
widz groźne niebezpieczeństwo dla kraju, który 
me może przystąpić do odbuoowy i  wyczerpuje 
tw oje jsiły

P. P. S. pyta zaw sze i fesl za uznaniem prrez 
RzecznospolUą Poiską Niepodległości '"ikrainy i 
za postawień' tej oprawy jako warunku de­
mokratycznego . sprawiedliwego spokoiu. Ale o-11 
łmzywr* Polska ją  J k ra m e  w e *eąt rozstrzygnię- j

Generalna ofenzywa fiilszewlcka?
wodzowie roojsfi. Komisarze ludowi uchw ałę 
opublikow ali i zaopatrzyli odpowiedniem i ode'

iw am i.

SZTOKHOLM. 23 m aja W BK Rosyjski ge­
neralny  koniraiafi rozpoczął s ię  na  całym fron­
cie Postanaw iano go na radzie  wojęnnej, w 
której b ra li udział praw ie w szyscy znani carsay —o —

Hieudała ofenzywa bolszewicka.
„N aród" w korespondencyi z fro n tu  om aw ia 

sytuacyę w ojenną ostatn ich  dn i 1 w ielki kontr­
a tak  oolszerojchi na północy Ula w ykonania 
go bolszewicy rzucili 12 ćywizyi piechoty i ścią­
gnęli wszystkie rozerwy i w iele oddziałów  z 
fro n tu  łotewskiego.

Uderzenia bolszewików szły w 2 k ierunkach: 
jedno na Berezynę, drugie na Połock. D nia 14 
m ija  pow stało nowe ognisko w alki na  północ 
od Borysowa.

Pod naporcm  tak  w ielkich sił ugięły się nk-

■ze lin ie i cofnęły. T u jed n ak  cały c iężar afcCS1 
w ziął na siebie gen. B erbeski, k om endan t 3  dy- 
wizyi legionowej. Rezerwy polsftie, k tóre spi*' 
sznie nadciągnęły pow strzym ały falę nieprzyj" 
Cieioftą i jej gw ałtow ny napór. Dziś już jest 
rzeczą widoczną, te  etart bolszewicKi skońsZ' ' 
s ie  Paskiem , gdyż nie dolar? do żadnego pud* 
ktu w ażniejszego. Dziś także m ożna już na  p6” 
wne uważać, że m ęstwo naszego żołnierza prze* 
kreśli w an iach  uajDiżi.zych pozorny sukcesik 
bolszewicki

ciem spraw y ukraińskiej, okupowanie zaś wojen- 
Une ziem ukraińskich może narazi^ nas na cięzuie 
klęsul polityczne.

P. P . S. stwierdza, że już dziś widoczne są 
dążeń a  w yzyskm  a zwycięstw  polskich nie dla 
sprawy wyzwolenia Ukrainy, iccz dla o b a le n i  
bolszewickiego Rządu, poczem Ententa siano wjć 
zamierza o warunkach (pok ^iu i o losń.- tych ziem 
kreaowyicn daw nego imperyujtn tosyjsitiwgo.

J e d y n y m  s p o s o b e m  z a ż e g n a n i a  
w s z y s l k i c h  g r o ź n y c h  s k u t k ó w  t e j  s y -  
t U a C y i  j e s t  j a k n a j r y c h t e f s z e  z a w a r c i e  
p o k o j u ,  przyozem konieczneir. jest zarów no; że­
by Rząd bolszewicki zzzekł się swoich irupęryali- 
styrtgnycti aązeń jak to żeoy Rząa Polski dążył 
do oparcia pokoju1 nie na  praw ie zwycięzcy, lecz 
rui ponazińnKytlu f. na rz< telnej obronie praw a sta­
nowienia mdów o  sobie.

W  SPR A W IE SF JMjUj I R 7^D U .
XVII ŹJjazd P, P. S. dom aga się aoy Sejm ooecny 
rozw iązał się jaJcnajrychiej i, ustąpił m iejsca nowe- 
mie Sejmowi.

n a jazd  P . P. S. polec* organ'zacyom  rozwi­
nąć w  tym oeiu energiczną dzsałainjośjć agitacyj­
ną  bostom zaś socyalistycznym zastosowanie do 
tego swojej taktyki parlam entarnej.

XVII Zjazd P P. S. staw ia następujące naj- 
b Inssze zadana, dla działalności parlam entarnej: 
o s i ą g n i ę c i e  r y c h ł e g o  p o k o j u ,  k o n s t y -  
t u c y a  d e m o k r a t y c z n a  z  S e j m e m  f e d n o -  
• z b o w y m ,  s e k w e s t r  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ­
ś c i ,  r a a i i z a c y a  r e f o r m y  r o l n e j  w  d u c h u  
k o r z y s t n y m i  d l a  m a ł o r o t n y a n i  i b e z r o l ­
n y c h ,  r o z w ó j  p r a w o d a w s t w a  r o b o t n ? -  
o z e g o .

Dla osiągnięcia tych celów XVII Zjazd P. P. S. 
uważa za możliwe, aby Z. P P. S. wszedł ui Kon­
takt z imnffmi gruprami sejmowemi, z wyłączeni :m 
Narodowej-D.^.nokracy i g rup  jej pokrewnych,

Co się tyczy* stosunku do Rządu to  XViIZjazd 
P. P. S stwierdza, że przez przejście Narodowej- 
Demokidcyi do  opozyeyi na  gruncie polityki za­
granicznej — Rząd ton jest zachrnanjy.

XVII Zjazd P. P  S. uw aża więc za pożadane 
aby w  razie nastąpienia przesilenia gabiranowe- 
go P. P S. za tządała od purzj-szłego Rządu polity­
ki zgodniej z wyżej nakreślanemu najblizszemj za- 
dlaniamj.

Oo się tyczy wstąpienia nosłów socydiisty­
cznych oc Rządu, to  XVII Ziazd P. P. S. u  w  a z a ­
jąc to z a  d o p u s z c z a l n e  t y l k o  w w y  j ą l k o -  
w y c h  w y p a d k a c h ,  a  więc w  jfonym raz ie ' 
tylko wtedy, gdy udział soc/alistow ' b ędzto niezwło ' 
cznie prowadził do zaw arcia pokoiu i wzm?cni)ał 
jego demokratyczny charakter, tudzież będzrc gwa- 
.ancyą nemokTatycznrśc ko rstytucyi i rychłego 
rozwiązania obecneg 3 Sejmu — upoważnia dc 
powzięcia oecyzyi Radę Naczelną P. P. S. i Z. | 
P  P. Ś. nie rnaczej wszakże, jak na mocy zgudhej 
uenwały obu łych ciał

*

* *
DYSKUSYA NAD SPRAWOZDANIAMI,

Pierwszy przecwfco przedłożonej rezolucyi 
przemawieł tow. C z a  p i ńs k i .  M ów ra wskazuje 
że wstąpienie do Rządu utrudni zdobycie wpływu 
w  m asach robotniczych Poznańskiego, Pomorza, 
i Ł <Ł, jeszcze niczorganizowany cn  w, szeregach

party 1 Tak >amo zyskanie wpływów w śród mato’ 
rolnycn bęazie utrudnl«>ne. W ogóle sto im r dopiero 
u  początku wielkich prac erganizacyifiycn, mus^tiV 
proićtaryal mobilizować i organizować, murfrflj 
staczać -walkę o duszę roboto »£a z  N. Z. R- 1 
Ch|Q!. a  fflakżief z zom uiwtam f Zwalczamy skui iczni^ 
komunistów właśnie tern że stoimy na drouzę 
konsekwentnej taktyki klasowe;. Zaiamanuc się tei 
taktyk, da broń w ręce kommiLstów.

Mówią o  3 pos.ułaiuch. którebyśmy w ysta­
wili, idąc do Rządu. Co do wojny i pokoju, to 
nie możemy brać odpowiedzialności za akcyę wo­
jenną, przociwko Której wysrępowahsmy zawsze- 
Co do konstytucyi, to  skulszczycy pod wielu wzglę­
dami jeszcze są  reakcyjniajsi od N. D, (senat, ko- 
ścióf). Co do ueky, estru, to ten oosiulat jesf, ń - f  
al-tualny dziś, bo przed paru  uniami ludowcy nasi 
ewentualnie koledzy w  Rządzie w^powieiztoli sto 
przeciwko sekwesfrow..

Mówca s ta w a  poprawkę do rezolucy tow*. 
Peria w końcowym ustępie, polegającą na tern! 
ze s p r a w ę  e w e n t u a l n e g o  u d z i a ł u  w 
R z ą d z i e  d e c y d u j e  n a d z w y c z a j n y  K o n '  
g r e s  p a r  t y  i ,  lub w  razie niedojścia do skutku 
Jtongresi1: Radą Naczelna Kwalifikowana większos' 
cią dWoch trzecicr członków

Tow L ó w e n h e r z  jest zdania, że wojna! 
która trw a już sześć lat prowadzi k raj do ruiny 
1 zagraża nawel niepodległości. Bez socyalistów 
pokój nie zostanie zaw arty; P. P. S. nie przy­
służy się dlziełu pokoju, jeżeli Rząd oprze się o 
Narodową Demokracyę. W stąpienie do Rządu w 
tych warunkach stać się może koniecznością.

Tow. N i e d z i a ł k o w s k i  stw ierdza, że pro- 
letaryat znajduje się w  stanie defenzywy, obro­
ny swych zdobyczy i stanc wisk przed zachłrn ' 
nościa reakcyi. Wątp?, czy wstąpienie do Rzą­
du przyśpieszy pokój. Sekw estr dla stronnictw 
chłopskich to  zaprzt "zenie swegc w łasnegc V  
tniento. Trudno przerzuan: most miedzy tak im  
antagonistami jak konstfaterfiL i producenci rotoi. 
Udział w  Rządz o może narazić na szwank cał) 
dorobet ćo ychczasowy trzymajmy się k’asow ej 
suuyalislycznej taktyki, nie idźmy na lewo w  kia' 
funku komunizmu, ani na praw o w  kierunku Szai 
dema aa.

Zdaniem tow. B a r f i c k i e g o  irzeba wyzy­
skać odosobnienie Nar, D em  w  Sejmie, kt& ą 
jednak ma wszędzie swoich agenłow, w y e tąg n ^  
kon^ekweneye z sukcesów w  ziejmfc i oczyścić a- 
p ara t państwowy od czynnikói'- reakcyjnych, co 
śię da uskutecznć ptrz--z w pływ  na w ładzę wy- 
koiłuwczą. Jeżeli tego n?e -jczynuny, damy reak- 
cyi 'Wyltzai sfęi z  £i«ni rh ran o c .4 ?  swe stanowisko-

Przemawiali jeszcze towarzyszę S t a ń c z y k  
(Zagłębie Dąbrowskie), P a j ą k  t,Biala — Mało­
polska). Z a r e m b a  — przeciw rezolucyi tow* 
Perlą H a e c i e r  (Kraków), N o w i c k i  (śljnik- 
Marjampolski) i R ż e w s k i  (Łódź) — za.

Po kilkummutowej przerw ie uchwalono udzie­
lić głosu sześć." generalnym mówcom, po trzeT  
z  każdej stron j Jako generalni mówej p rz e c f ' 
przemawiali fow arzjsze C z e  j o  r  (Górny Siąsk) l 
K w a p i n s k i  i d r  L i b e r m a n .  Za tow. B k  
n i s z k i e w i c z  (Góm j Siąsk) M o n a c z e w s k f  
i D i a  m  a n  d. Po końcowych przamówięti iacn re- 
ferantów  tow, Ziem ięckieg:. Daszyńskiego i P er­
lą  odroczono głosowaniu do dma następnego
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Slęsk Cieszyński
*  przededniu groźnych wypadków.

Kia usługach Czechów.
KRAKÓW. 24 m aja (tel. wł.) W śród ludno- 

iCl polskiej n a  Ś ląsku Ciesz wywołuje rozgo­
r z e n i e  zachow anie się por. FraperJonga, klóry 
1,8 w łasną rękę aresztuje Polaków , k tó rych  m u 
^skazuią Czesi. Z aresztow anym i obchonzą się 
W am ie .

Strejfc w Karwinie trwa dalej.
KRAKÓW 24 m aja (tel. wł.) W  Kai winie 

^rejkuje dalej 10.000 górników, którzy xa po ­
rad n ic tw em  delegac/i złożonej z 14 górników 
' burm istrza k arw iń sk ieg o  oświadczyli kornicyi, 
<s praca nse będzie podjęta, ja k  długo nie^bę- 
P le  usun ięta  żaiidai m erya czeska i dopóki Kar­
l in a  nie będzie przyłączona do ad m in is trac ji 
P°lsktej To ostatnie żądanie m a ież znaczenie 
aprowizacyjne, bo  pod a d m in is tra c ją  czeską lu* 
^bość straszliw ie głoduje.

-o—
Po napadzie czeskim  na Karwinę.
KRAKÓW. 24 m aja (tel. wł.) Napad ki lku- 

tysięcznych b an d  czeskich na  K arw inę zost&t w 
*dpełności odparty . W ojska koalicyjne wycofa­
my się do b u d y n k u  szkolnego i taro się zabary­
kadowały Czeski zam iar uderzenia na  1 rysztat 
^OStał przez górników  sparaliżow any. Czechom 
Przyszła pom oc z Wi lkowic  i O straw y, lecz gór­
s c y  polscy trzym ają się dzielnie.

—®—
ucrniey w Karwinie oblęgali źan iar-  

meryę czeską.
KRAKÓW 24 m aja (tel. wł.) S trejkejący gór­

s c y  polscy w K arw inie dom agają się obok przy­
toczenia do ad m in is trac ji polskiej, także usunię- 
c>k żaudarinery i czeskiej. Aby kom isyi aiianck: ej 
Wykazać że żandarm erya czeska jest daleko li- 
Czniejsza aniżeli m a być, górnicy w liczbie 8000 
°blęgli żandarm eryę w b u d y n k u  fabrycznym . 
Oblężeni zażądali po ,iłków. Przybyli włosi, któ- 
rzy rwem tak tow nem  zachow aniem  się niedopu- 
ściii do rozlewu krw i. Mianowicie oddział poin­
formowani- o co chodzi, sam  otoczył budynek 
2 żandarm am i, aby ich policzyć. Niestety wielu 
■kndarmów zdołało uciec.

Związek ludów rozpoczyna swe 
obrady.

RZYM. 22. m aja W czoraj na K apitolu na** 
il3piło uroczyste o tw arcie posiedzeń Związku 
‘Uilów. Przew odniczący T itlon i w  m owie powi­
tan e j oświadczył, że Związek ludów teraz do­
piero uw ażać można za ukonstytuow any. Ze 
Wzgórza Kapitolińskiego i jz ie  ro Świat słotCO 

i b ra te rstw a ludów. Pierwszym czynem 
Związku ludów musi być opublikow anie m ię­
dzynarodow ych trak ta tów  i polecenie ustalenia 
Pto gram u dla finansow ej konferencyi w Bruk­
w i, mającej u ratow ać solidarność św iata. Prze- 
^W szystkiem  zaś należy dążyć, aby wszyslkie 
?l t*ci* św iata przystąpiły do Związku ludów, 
dórv dopiero wtedy może osiągnąć swój cel.

^ojna roszeehrosMis&a orzReiro Pnisce?
WARSZAWA. (W . B. K.) Antypolski ruch  

rozciągnął się aż do T urkestanu. Tysiące ocho­
c k ó w  ze wszystkich części państw a zgłasza się 

służby frontowej. Zgrom adzenie przemywa­
n y c h  na Syberyi Litw inów  i B iałorusinów  na 
°statniem  posiedzeniu w O m sku uchw aliło  przez 
^ y n n v  w spółudział wesprzeć w alkę przeciw  

olsce. W Ddesie oficerowie byłej arm ii Dem- 
,!i zw rócili się do przewodniczącego sowietów 

4 prośbą, by im  pozwoiono bronić Ojczyzny 
Przeciw najazdow i polskiem u,

Bodni n g ś ia u m n ia
f c a f y r b  r a s  n a b y l i

POZYfiZKĘ
m  SB B l9

p
p
p
p
p
p-

marek 
10,000 O00 
1,323.000m ouo

n Szerosgot*.a«?
F-a 6iYHdiuel PoUsft i Sjjn 
p D. Szercszoroski z Rzeszown 
p. jatbimowiez, konsul polsk 

z Tisszkientu 
Baron Roman Neuboff bey 
F«a G Ulrieh . 
ił. Sttfan i julja Piłsudscy 
p. Bernard Abramowicz 
F-s Inż. Bracia Jenikc .
Związek firm elefdwtcchniez 

pych . . .

Minister Skarbu Grabski 
Minister Aprowizacji Śsiwińsk 
Prezydent m. tSarszawy P. Orze 

roiecki . . . .  
dr. fi. rłuckarzeroski 
p. Rcefi Rrzeszcwski 
F-a Maciejowski i Aret 

Radkiewicz 
9b3adysfaro Suski 
Stanisław OSatraszewski 
03. Pinkus 
Samuel Rorowitz 
B. Gialersztejn 

Biegonicka cegielnia 
p. Gabryela Gerlicz 
p. fi Zylbsr . 
p. Joanna Gallera . 
ks. dr. Józef Zajeefiowsk?
Podolski Związek Ziemian 
p. Stanisław Sypko 
p. Mai jan fispka 
p Julja Stefaniczows 
p. B. Dreikurs .
Urzędmc« Sekcji Ochrony Prac 

M. P. i 0. S.
Marszałek Sejmu OJ. Trąmp 

czyńshi 
p. Irena jabłońska . 
bwowskie Tow. Akc. browarów 
p Michał Strzelec 
Urzędnicy Ffomisarjaiu Rządu 
Ksiądz kanonik lózef Sorodzicz 

z ftlicei nadesłał na kupno 
Pożyczki Odrodzenia franków

Za pośresnistwso! Banku Handlawep 
s w Warszawie.
Baron Leopold Kronenberg 

rodziną
F-a Franciszek Fuks i SyncwL 
Warszawski Giełdowy Związek 

Roboczy 
p Piotr ^erthcim  
p Augusł Repphan 
p. Zygmunt Radliński 
Toro. Ubczp. .Przezorność*' 
p. Mieczysław Grabiński 
p. tudroika z Orzeszków Trę 

bicka . . . .  
p. Jadwiga Lipińska 
Fundacja Szkolna Roesslcróro 
p. Ludwika Trąbiona

500.000
500.000
400.000 
300 000
210.000 
150 000

121 000 
100.000 
100-000

100 000 
100.000 
100.000 
100000 
100.000 
100.000 
100.000
98.000
98.000 
91 000
84.000 
75.0C0
70.000 
700CC
70.000 
70 000
63.000
61.000
56.000 
56 000

55.700

50.000 
50.00C
50.000 
49.100 
47.600

60.000

m arek
3,400000

500.000

302500
300.000
155.000 
136000
125.000 
100 000

100000
100.000 
86.000 
70.000

Co cpuwiadaję bolszewicy i ich 
l i i ^ y j a c i e i e .

Fantazye niemiecko-czeskie 
Pism a czeskie i niem ieckie — jak  w iadom e 

wrogo odnoszące się do ofetizywy polskiej — 
podają rzekomo komunikaty  moskiewskie o suk­
cesach bolszewickich na północnym  froncie.
Z autorytatyw nej st rony zapew niają nas, że ko ­
munikaty poniżej przytoczone grzeszą ogrom ną 
przesadą i są falsyfikatam i, gdyż rad ia  oolsze- 
wiekie rozsyłane na św iat przyjm uje także sta- 
cya radiotelegraficzna polska; komunikatów 
tych zaś nie przejęła wcale, wobec czego na­
leży sądzić, że grzeszące przesadą — co zwykło 
iest m etodą bolszewików — inform acye o .eh 
sukcesach piasa nam  wroga ubarwia  i powięk­
sza „w własnym  zakres;e działan ia" ze zrozu­
miałym zamiarem szkodzenia Polsce,

Rzekome komunikaty,  cytow ane przez pisma 
czeskie i niemieckie, brzmią:

M OSKlćA. 22 maja. (Wied, B. K.) Urzędowy 
komunikat  wojenny:  Na froncie zachodnim
podjęły wojska czerwone ogólną ofenzywę na 
sżgrokości 85, wiorst.

Nieprzyjaciel jest w' pełnym odwrocie. Za­
brano  większą ilość jeńców

Dalej u a południe nrzekroczono 8erezvnę. 
W obszarze Połocka zdobyto olbrzym ie (!) ilości 
zapasów wszelkiego rodzaju.

|V obszarze Borysowa p, /.ekroczyry wojska 
czerwone Berezynę na froncie 30 w iorst szero 
kości i podjęły m arsz na zachód.

N:r ( roncie połud. zachodnim w o b szaw  
Czerkas irw a aalszj pochód. Przy pomocy flo­
tyll rzecznej zajęło Kamow i Irijsz.

MOSKWA. 21 m aja. (Wied, B. K.) 14 maja 
p izerw ały  wojska czerwone na froncie 75 wiorsi 
na południe od Poiocka linie polskie.

Po zniszczeniu dwu dyw izji polskich 17 m a­
ja  obsadzono już 4000 wiorst kwadr,  obszaru 
z IdO.OOO mieszkańców,  m iędzy tein zajęto mi a ­
sta U snę i Lepel. O lbrzym ia ilość maleryatu 
wojennego wśród niego tanki  i miol i e / e  inin 
Irancusuiego pochodzenia została zdobyta. P o l­
ska kom enda, jak  się zdaje, s trac iła  głowę (! 1) 
Prowi nc j a  M ińska pow stała. Powstańcy wyko­
leił’ 7 pociągów z wojskiem.

O niew iarogodnosci powyższych Komunika 
tów świadczy najlepiej komuni ka t  pism a „Cze- 
ske Stovo“, b rzm iący :

„W iedeńska stacya telegrafu bez drulu prze­
jęła wieczorem 21 m aja wiadom ość, że Polacy 
w walkach na półn . wschód i połud. wschód 
o l  Kijowa ponieśli stanow czą kieskę. Kijów 
zniju tiie  się znowu w ręku sowieckiej armii  
czerwonej (I)“.

Ki,ów dzierżą silnie wojska polskie, k tóre 
wysunęły się naw et o 40 km . na  wschód od 
niego. Podaw anie fałszywych wieści o jego za­
jęcia przez boiszewików jest najlepszą miarą 
„w iarogodnoścP inform aeyi czesko-niemieckich 

Według autorytatyw nych wiadom ości pol­
skich ofenzywa bolszew icka na froncie pó łnoc­
nym  została już złam ana.

Wtargnięcie bolszewików do 
Persyi.

PARYŻ. 20. m aja Pism a londyńskie podają 
szczegóły o wkroczeniu ronjsk bolszewickich do 
Persyi. W edług nich siły coiszcwiek.e o trzym u­
ją  ciągłe w /m ocnienia; przyłączyć się m ają ta k ­
że wojska Kuiopaikina,  k tóry  obecnie operuje 
na Kaukazie.

Anglicy rozporządzają ponad 70.000 wojska, 
które atoli tak są rozdzielone, że poszczególne 
części znajdują się w bardzo wiclkiem niebez­
pieczeństwie odcięcia. Bolszewicy zaw arli z Per- 
syą rozejm broni, mocą którego zajęli flotę per - 
ssą , w słrzym ali jednak dalszy pochód do środ­
kowej i wschodniej Persyi.

Podpisujcie polskę ftożycncępafsti
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J iz  w in y  dn ia .
Lwiw. 25 maja,

REPERTUAR TEATRU ftlEjSKiEGO.
We vrtorek 25. m aja  o godz. 7 w ieczór „Carm en* 

opera B ize.a  z pp. G reen , Ign. M annem  i A. O końskim .
We śro d ę  26. m aja o  godz, 1 w ieczór .K siężn iczka 

czardasza", o p ere tka  w 3 a k łach E. Kaimana.
We czwarten; 27. m aja o  godz. '  w ieczór p« raz 

pierwszy .P onad  śnieg*, d ram at w 3 al sach S tefana 
Ż erom skiego  z pp. W ilaod, H a tec iń sk ^  Ł ad o sió * n ą , 
Kozłow skim , R atschką i H ierow skim

REPERTUAR TfcATRU LITERACKO - aRTYST. 
„OW ORKA1 w sa& „Casina de ParU*.

Program XXIII. od wtorku ko go maja codziennie 
» g. ar 'IJL-mtj w eczór ^

Proiog Zbigniew O rwićz — G ościnny wysięg 
lerzy B oronsr.i, 'e cy .acy e  i Ruun S aoiety , tańce k la­
syczne — Anda K itsc im ae i lóarek Windfceim, w 
swoim repertuarze. - -  Paulina N csk jw sk a , p iosenki 
li rycz je .  — Na og ó ln e  żądanie z e o w io n e : „Subtelną 
psychiolog.a“, sketch  w 1 akcie  Winie, z A ndą Kitsch- 
m an, J e rzym lorońSK im , Zbigniewem  O łw iczem  i 
MariUem W indheimem w głów nych rolach. K onferuje 
Zbigniew O rwicz.

icasa dzienna o d  9 - 1  i ou ,S - -5 u O Seyfarta 
(A kadem icka 6), kasa w ieczorni, ou godz. 6. wieczóir 
i Rejtana 3).

--O—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 

j1. Ossolińskich i. 10 — Dyrektor: Leon Daniluk
O d sobo ty  22 m aja „odzii nnie o go Iz. 8 w ieczór 

,F ’g iik i', rzecz na cz=>sie; „R ajskie jab łu szko", o p e ­
re tk a  O fienbacha. O rk ies tra  40 p. strzelców  lw ow skich 
Bilety wcześniej ao  oaDycia w oiurze dzienników  S oko ­
łow skiego, u l  jag ie llońska  7.

—o —
REPERTUAR .CHO CHLIK A* w ogrodżie Jezuickim : 

.P osługacz  aktorem * farsa. .P rzy  szachach* sketch , 
oraz solo wybitnych artystów . P o czą tek  koncertu  o 
s-te., p tzedstarfie .lia  o  8-ri.ej wieczorem -

REPERTUAR O AL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TULRKft.

Ś ro d a ^ 6 . m a ja : K oncert na dochód T . O . M.
W piątek 28 maja - Polski K w a.tet Smyczkowy.

DEPESZ POL. AJ. TEL. nie otrzym aliśm y 
wcale z pow cdu czadowego braku połączenia 
7. Krakowem i W arszaw ą, —  r  —

RADNY MICHAŁ MAKOWfC® w  sferach łniej- 
skiuh i (rzełnieśl^jczych osobistość Dardzo popu­
larna. zmarł one^daj. Śmierć nastąpiła zupełnie 
niespodziewanie, jesaeze w  sobotę widziano go 
w pełtoem zdjowiL

POGRZEB ANTONIEGO GŁOWACKIEGO, 
artysty  teatru  miejskiego, odbył się w niedzielę, 
dnia ‘Ż3 b. m. z kaplicy  Boimow na cm entarz 
Łyczakow ski przy n ad er licznym  udziale pub li­
czności i kolegów zmarłego.

Przed kaplicą Boimów, po w yniesieniu zwłok, 
odśpiew ał chór teatralny  „Reąuiem  aeternam ", 
poezem ruszył k o n duk t pogrzebowy, na czele 
którego kroczyli w ychow ankow ie bursy  rzemieśl­
niczej im św. S tanisław a Kostki, następnie W y­
dział stow. „Skata" ze sztandarem , da i ej człon­
kowie kółka am atorskiego tegoż stow arzyszenia 
* wieńcem i bukietam i, oraz liczne duchow ień­
stwo

Za trum ną oDOk żony zm arłego i krew nych, 
kroczyli artyści i arty stk i Teatru m iejsaiego, oraz 
liczni koledzy i znajom i zmarłego.

Nad grobem  pożegnał zw łoki im ieniem  kole­
gów zawodowych reżyse*- p. O koński i prezes 
„Skały" p. Jakcbczyński, którzy pounieśli eb o s  
niezwykle praw ego charak teru , zasługi i oiepo- 
sooiity ta len t zmaiłego.

Cześć jego pam ięci!
Ul EW A Wczoraj wieczorem otw arły się u- 

puety niebśesfcfe i w śród  wrzmiotówf i kvi«chru spa­
dły .na ziemię strum ienie wody Skutek taj ulewy 
był także taki że w&zysEcte linie teWioiikzne na­
około Lwowa zostały przerwane, tak że me mo*
gbśmy rozmawiać ani z  Krakowem ani z W a r­
szawą.

PISMA W A R S Z A W S K IE  K O S Z T 1JJĄ  2 M A R ­
K I. O d  n ie d z ie li w s z y s tk ie  d z ie n n ik i w a r s z a w s k te  
poc n io s ły  o en e  n a  2 m łt. z a  e g z e m p la rz , z a m ia s t  
d o ty c h c z a s o w e j 1 m k, T o  g w a ł ;o 'v n e  p o d ro ż e n ie  
p ism  u z a s a d h .o n e  je s t  s t r a s z i iw e m  p o d ro ż e n ie m  
p a p ie r  N ie w ą tp liw ie  to  r o z o a c z J w e  p o s ta n o w ie ­

nie wycrawnrctw wnrszawskien nie ograniczy się 
tylko tfe> W arszawy, bo obecne ceny pism nie po 
Urywają z każdym tuiiem rosnących wydatków.

NIEDBALSTWO W  SPRAWIE ROZKŁADÓW 
JAZDY. Mimo usilnych starań  dyrekcyi kolejo­
wej lwowski"!). Kraków nie choe się zgodzić na 
zaprowadzenie dziennego pociągu ze Lwowa w 
kierunku Krakowa, Dzis jest sy tu ac ja  tarta, że 
w kierunku na zachód pierwszy pociąg odchodzi 
ze Lwowa o Bodz. 5.05 popołudniu tak, że ina- 
jąc rn teras np. w Gródłcu, mus. się wyjdcl&ć w.e- 
ezorem, nocować (e wen dualnie 2 noó tj w  Gród­
ku i p o !« n  wracać. Dyrekcya lwowska jeszcze 
przed owoma tygodniami proponowała urucho­
mieni^ pociągu ni*. 28 wychodzącego ze cw ow a o 
7.40 runo ale Kraków sprzeciwił się demu rzekomo 
dla braku parowozu. Djnekcya ‘trakowsJth nie 
patrzy dalej ponad koniec iKżsjft i m ając dla Kra­
kowa dobre połączenia, nie dba zupełnie o in- 
tteresa Lwowa. O, ile się dio»v4adU|emy tutejsza 

*lzba handlowa o<in osia si? telegraficznie z prz ed- 
sUawimiem oo W arszawy. Jak to trudno jest 
przełamać upór krakowskiego kacyka ruchowego, 
p. StabińsKiego, ale (fnoże i na  niego znajdzie się 
sposób.

WŁAMANIE DO SZWALNI TOW. WINC. A 
PAULO. Dalsze badania wykazały, że faktycznie 
wypito dziurę i wyłam ano karaty, i W ten sposób 
skradziono paręset sztuk bńeiizay, a nje jak pLr- 
wotnie podano 8 lysięcy sztuk Pierwsze zezna­
nia pov-tyn;ła nie przełożona Zakładu Sióstr W ^i- 
odntego a  Paulo, lecz kierowmczka Z aifadu szwal­
ni trojgkowej (funkcjonariuszka płatek). O mś- 
styjfikaeyi kradAieży zatem  łue m oże być mowy, — 
dalsze hledziwo w  toku.

DYREKCYA MIEJSKIEJ KOLEI ELEKTkY- 
CZNEJ uprasza o podaniu do publiczne! wjuuomo- 
ści, że od wtorki? tj. dnia 2S bnu wozy KD i 
LJ. będą kursować Łanu f  z jpowf otei.i przez ulicę 
Batorego. — a  nie przez pi. Bernardyńsk — 
z powodi" rozkopania kanału.

ZWI/yz-EK POWSZECHNY ARTYSTÓW PI.A- 
STYKOW WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI. Związek 
założony przed kilku n .^ ą c a n t i ,  zajmuje się na­
der intenzywnie pracą nad •ozwojem swojej or- 
ganizacyi. Celem Związku! jesł nietyłko m ateryalne 
i moralne zabezpieczeni*: interesów swoich człon­
ków, .ale i szerzenie kultury artystycznej. Zwią­
zek wśród szeregu doniosłych prac, przystąpił 
przez swoich aeicgatówj do uićejscowej Rady Sztu­
ki, zakupił prace u  artystów  należących db Zwią­
zku, ubezpieczył swoich członu ów na starose i 
n a  wypadek śmieard.

No ijeździe w W arszaw a, rt-prczentowaij 
Związek czterej uelegacs a  to a rt. tnai. Stanisław  
Batowski, a rt. mai Józef W odyńsid; art. rzeźb. 
Zygłiiunt Kunczyński i a rt. mal.-grafik Antoni 
Markowsk. Związek obeenu prócz aiarań o wy­
budowanie własnego gmachu felubowegc i sali 
wystawowej organizuje szereg wystaw crac  sw o­
ich aSonków.

WfADOMOSCI TEATRALNE. Czwartkowa 
pidmiena now ego dram atu Stefana Żeromskiego 
budzi zrozumiale zaciekawienie u  publiczn łsci 
.wowskńej. Dzieje się to  i ze względu na osobę 
wielkiego pisarza, jako też ze względu na problem 
sntuki.

Czas wielkiej wojny i czasów najbliższych’ 
na  kresach w 'sraodr:?h — oto tło, na  którern prze­
w ijają się iuldizfce i jsvyj)adkŁ.

Za cenę m iiostf r  ko&ety — bo.iater sztuk, sta- 
/e się  świadomym spraw cą zbrodni zbroam  nie 
poociągiiiętej pod żaden paragraf. Groźne prze­
kleństwo matki, cdistępaiwo żony; strzępki czło­
wieka, ginącego wi koóju od  ciosu rozbestwionego 
iłumi. — oto  kara, jaka z  siłą przeznaczenia spa­
da na człowieka. Tern ciekawsze jest rozw iązaae 
tego problemu, iż bohater sztuki sam  Drzed w y­
rokiem z tsewnąlrz sperwtudte*ę, oazysiczfif i w zno­
si p a  te  wyżyny, skąd dusza jego b.eisza ..ponad 
śnieg* ‘ może spojrzeć poza się i przed sję bez 
lęku oy

Rudomską ssanknięty w sobie nfftustępliwy 
i penny tyo matki — grać będ'de p. Wilanrif. Irenę 
rychniecką — niszczycielkę, świadom ą swej po­
tęgi kobiecej w  akcie pierwszym znudzoną pust­
ka i szarością dhia codziennego w  -ikcie dru­
gim — kreuie p. Hałacinska. oohatera sztuki — 
W incentego Rudiomskiegc — posiać o strukturze 
psychiczne; niesłychanie złoijóną — zagra p Ko­
złowski. JoaKUtimem Łysica b ę d a e  P Ratschką,

mvoazicieIskim SwMtóborem p. Hierowski. 
ną kobiecej miękkości, Heleną Strze*nieńczykotvnś 
grać będzie p  Hładosiówna. Inne role óbjęii PP* 
Bieleci i, Zbrojews’u  i mni. Reżyseryę sztuKi p°  
wierzono niezawodnym rękom p. FTączkowskieg0'

TRAGICZNY WYPADEK W  CZASIE WE­
SELA. W realności przy ul, św. Ł azarza 1 a 
przedwczoraj odbyw ał swe goay weselne Ja* 
H arazd j, liczący la l 53, szewc. W ym ieniony p* I 
północy przechodząc przez podwórze w padł 
jam y  z wysokości 1 piętra i odn .ósł złamań*4 
podstaw y czaszki. Zawezwane na miejsce * T  
padku  Pogotow ie ra tunkow e po zaopatrzeni* 
odwiozło go do szpitala powszechnego. '  ^

PODRZUCONY TRUP DZIECKA NA CMEN­
TARZU. Na cm entarzu  Janow skim  tv k rzakach  
znalazła wczoraj źor.a grabarza zwłoki dziecka, 
płci męskiej, owinięte w b ia łą  pieluszkę ze znfl' 
kiem am erykańskiego czerw, kizyża. Ponieważ 
lekarz nie m ógł orzec powodu zgonu, zwłok* 
odesłano do zak ładu  m edycyny sądowej.

Z DNIA I NOCY, Saloraeję M iaraszownę la 
10, pokąsał w lewą nogę w alejach Wysokiego 
Z am ka pies bęaący w łasnością p. Boi. ŚłiWińj 
skiego zam. przy ul. Teatyńskiej.

O skar Subel la t 12 w czasie w ybuchu na- 
boju doznał uszkodzenia i poran ien ia w praw ą 
rękę. Pogotowie r a t  udzieliło m u  pierwszej po­
m ocy.

Józef &uuz la t 18 kupi ł  jak  twierdzi 7 bile* 
tów do teatru  d la swych kolegów. Nie mogąc 
ich zużyć usiłow ał pod teatrem  sprzedać te 
przechodniom , P o lic ja  b ilety  te skonfiskowała 
i zdeponowała.

KRADZIEŻE. P  Jenow i Kuorynow iczowi sra- 
nadkonduktorow i kolej, skradziono w wozi® 
tram  wajowym złoty zegarek z łańcuszkiem  wart. 
10 000 K.

P. A nnie Sawickiej, żorue woźnego, zam. prz j  
ul. Leonr. Sapiehy J. 55 sk radziona z przedpo­
koju garderobę w art. 5000 K.

P, Zofii Łazarekowej, wdowie po rad  sąd. 
zam. przy ul. Zdrow ie 1. 12 skrauziono psa po­
kojowego.

•—O- *
PJłZYPOMNIENT__ Polsk- Związek włarciCiC-i 

kinoteatrów w e Lwowie przypomina n|ftlSjlik«ir 
że zjazd wszysucreh P. T. właśeic e!i UaotektriiY  
oałej Małopolski odbędzie się iiieoJwoialnia wó 
Lwowio dnia 27. m aja 1920. Punkt zborny usta­
naw ia się w lokalu K aw iarń . Ztemiańsiip; przy j 
ufcy  Baturego 1, 6., o  gody.nic ib-tej la fc .

NA FUNDUSZ PSHS&WV DZIELNIKA LUD 11! 
Tow. A. B. z rozsprzedaży .Dziennika Ludowe 
go* n a  YYalnem Zgrom. tow. drukarsk ich  uzy­
skana  nadw yżka 6"— Mk. i 1"80 K.

Dalsze datk. n a  cel powyższy p-zyjmuje wi- 
m imstreCja .Dziennika Luoowego we Lwowie 
ul, Sykutuska 21.

Aresztooianie fa łszerzy  bunStnofów c z e ­
skich w Częstochowie.

KRAKÓW (Pat.) O rgana tutejszej po licji 
wyśledziły w Częstochowie ta jn ą  fabrykę ban­
knotów  czeskieb. Delegacyg poiicyi kiakowski id 
przybywszy do lokalu  fabryki zastała w u i ej 
Z ygm unta Koperę, retuszera z W arszawy i Jan* 
Rutynowskiego. litografa, zajętych f abrykacją  
banknotów  po 5000 K O bu aresztowano a na CM 
to aresztow ano H erm ana Fajw lowicza z Gorzko­
wic, byłego redaktor? „Częstochower Tageblat- 
tu “ i M arka Pełza ze Sokala. Insp ira toram i lab  
szerstwa było  k ilku  żydów w arszaw skich, k tó ­
rzy zaopatryw ali fabiykę w odoowiednie przy­
rządy, chem ikalia, pieniądze i t. p. Do szajs* 
natężał także kierow nik ekspozytury urzędu 
śledczego policyf państwowej Szepan, k tóry  swo- 
jem  s tan o wisziem ochraniał  fałszerzy i ukry­
w ał u  siebie m ateryały . AresHowano go- Y 
Krakowie zaś aresztow ano Markusa Szwerla z 
Magiczowa, k tóry  zakupyw ał papier dla tej fa­
bryki banknotów  i w ysyłał do Częstochowy.
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Wiec Górnośląski we Lwowie.
. 2 iaieyutyw y K om itetu O brony Kresów za- 

j-boóaicb odbył s;ę w poniedziałek wieczorem 
*lC*f y wiec górnośląski w sali Sokoła Macierzy.

Zagaił im ieniem  K om itetu p Kwiatkow ski, 
l®Cze*a obszerne spraw ozdanie ze stanu  rzeczy 

■ ?ło*i| p. Przybyła z Bytomia. P izcdstaw ił 
?[.*ejścia tej ziemi, której ludność z ta kij rado- 

w itała przybycie kom isyi koalicyjnej, by się 
, 8st|p n ie  przekonać, ie  n a  obronę ze strony 
j *®isyi niem a co liczyć, a rządy Niemców trwa-

Po dawnemu,
Mowfea skreślił d z ia ła ln o ść .Sicherheitsw eiire- , 

sprow adzona rzekom o celem w alki z bul.
*l*wizmtm — jest w łaściw ie ostoją i obroną 

łetoczyzcy na Śląsku, dalej przedstaw ił całą 
ąhotę agitacyjną Niemców, ifeh butą wobec ko- 

^ ‘syi ko-lic., słabej i n iezaradnej, przyczyny i
*\r*ebieg im ponującego strejku  górników  

‘Łr*ymich m hnifesfacyi narodow ych w3rzym ich m anifestacy
oraz
dniu

2 go m aja.
Następnie zaznajom ił rtlow ta zebranych z o- 

sta tn im i w ypadkam i na  Śląsku,  z odkry tym i 
już działaniam i szajek szpiegowskich niem iec­
kich i przedstaw ił dziwnie niezdecydowane sta­
nowisko członków  komisyi alianckiej, z których 
F rancuzi są najlepiej dla nas usposobieni, jednak  
nie w ykazują dostatecznej siły, Anglicy zaś i 
W łosi m ają n a  w idoku swe w łasne, częstokroć 
sprzeczne z nam i interesy. Naogół kom isya w y­
kazuje dążność do przewleczenia spraw y plebi­
scytu, tym czasem  zaś Niemcy nie zawahaj j  się 
przed gw ałtem  zbrojnym , by się n a  S iąskn u- 
trzym ać. Społeczeństwo w inno zatem  wytężyć 
wszystkie siły  ku  obronie tej ziemi.

Zakończył wiec r. Kw iatkow ski wznosząc 
okrzyk na cześć dzielnego iudu  śląskiego, co 
przyjęto hucznym i oklaskam i.

^bjska czerwone atakują ciągle.
^omunikai sztabu ęenerałneao:

z dom  23 m aja 1920,
. Ma południu celem odrzucenia grom adzącego 

*'ę przeciw nikc przeprow adzono akcye wypa* 
u ' k tó ra
#jp*udfc nieprzyjaciela i  jerchówfti, Traściań- 
i t .  i Bordyjowfti.
* -przyjaciel poniósł dotkliw e straty .

Na wschód od B iałej Cerkwi odrzucono od ­
z ia ły  bolszewickie koncentrujące się w isarapi- 

i w' Bogusławm.
5̂5 rejonie Kijowa i na północ wzdłuż unie-

^ru intenzyw na działalność obopólna.
Nieprzyjaciel podtrzym uje w da.jzym  ciągu 

^enzyw ę na południe oć Pźwiny Równuczesne 
**towama bolszewików przekroczenia w kilku* 

m iejscach Berezyny świadczą, że nieprzy-
Neiei uporczywie i z nak ładem  w szystkich roz- 
^ tz ą d z a ln y c h  środków  dąży do uzyskauia zna- 
^,'enuego sukcesu n a  polskim  froncie. Uderze- 

czerwonych oddziałów  rozpryskują 1 f  Ba 
h*&~ej odpornej linii obronnej.

Kcio ujścia rzeki Olszy (?) do Berezyny nie- 
^ y ja e ie l ,  w ykorzystując lesiste wybrzeża prze 
^ •w ił  sję tra tw am i na zachodni brzeg Berezy­
ny- Sześć naszych kom panii, w ysłanych spie- 
s* 'c z Bobrujska, dziarskiem , koncentrycznem  

ij‘tarciem zniosło prawie ca*4 brygadę niep-zy- 
J®c'eiską. W  w alkaen  nad  Berezyną oddziały 

-s*e wzięły 400 jeńców i kilkanaście karab i- 
m aszynow ych.

Pierwszy tastepcu, ' * e »  Sziabu gen. 
KULIŃSKI, gen. ppor.

SPADEK GEN W  ANGLII.
2U PVCH, 24. maja. ^Ziiridier P ost"  tfowia- 

- się z Londynu; W  Angin zaznacza się co- 
^  W ctoczniejszy spadek oen i jest oewne, że 
Je**1 ten przeniesie się  siłą kuni sczmjścl n a  kon- 

ponieważ wielcy kupcv będą chcieli wobec 
n£ °  swv u /w aty  eksportować za granicę, co wpły-

fta ą>adek pen w  całej Europie.

Arabowie przeciw żydom.
n Ba ZYLLJA, 22 m aja. „Daily Teiegrapit* do- 

°®i. i t  w Paiestym e w ybuchły  now e m epoko- 
{ ' Araoowie urządzają dem onstracve przeciw u- 
^ f z e m u  państw a żydowskiego. Coraz bardziej 

się nastrój wrogi Anglikom .

robotniczego,
„ G r o ź b a  STREJKU w przem yśle buuow la- 

R obutnict budow lani przedłożyli żądania 
j 7 edsiębiorcom , k tóre do 16 bnt, m iały  być za» 
>v *0ne. Do dziś m e przyszło do ugody, a na 
'^Orajsze posiedzenie nie przyszli delegaci pra- 

. ^śwców Następne posiedzenie wyznaczono n?
*artek , O ile pracodaw cy nie zm ienią swego 

^ d o k u ją c e g o  robotnikow  postępowania, spo . 
^ h j ą  liewątpliwu w ybuch strejku.

Wi&tiit B iitilsja MM MiittiiMio.
Powiększenie racyi chlebowej

W  okresie k a r t chlebow ych rozpoczynającym 
się w środę 26 m aja sprzedaw any będzie ch!el# 
z m ąki białej am erykańskiej n a  drożdżach 
o wadze 1 kilograma po cenie 6 marek 30 

fenigów,
czyli 9 koron  za bochenek.

W zywa się przeto kupców  rejonow ych dziel­
nicy I. II. III. IV. i V-tej by celem w ykupna 
asygnat n a  chleL zgłosili się w Zakładzie apro- 
wizacyjuym  dn ia  25 m aja we wrorek, a kup- 
ców rejonow ych dzielnicy VI-tej oraz zarządców 
konsum ów  dn ia  26 m aja wc środę.

Miejski Zakład aprowlzacyjny.

M iir  „FATAMORGANA" [|. UiyaiHI 10.
wyświetla obecnie 

wielki dramat w 5 -ci u akiach
z prologiem  p. t . :

N adto douoruw a i arcyw taoła kom edya p. t . :

ZAPESZONE NEN&EZ-VOUŁ

d E Z W A R U N K O W d
dziś (wtorek) 25 b. m. po raz ostatni

wyświetla Kinoteatr ,MARYSIEŃKA*
dramat historyczne biblijny w 6 aktach p. t.

Księga eŚTBffi)
H t E O D W O Ł A L N I F

dziś wtorek 25 b. m, po raz ostatni

wyświetla k noUnt P,K0PLrtNIKu
w s p a n i a ł y  d r a m a t  P  t .

Ł
( B O U e i ó E T T S ) .

W iA D E S t a ^ E . W
2* twbryk* te r*daaaye Kia oapowtaś*.

Uliraoia n is k ie  i regla**
poleca po zniżonych cenach dla członków  

. organizacyj zawodowych.

W. WĘGRZYNOWSKI i S-ka
Lwów, ul. Paiiska 18, I. piętro

Ilość ubtań ograniczona należy przeto z zamó- 
i enianu się spieSzyć!

Specyalisti chorót wenerycznych, sKOry T moczowvcr,

t ir .  te ł. L H lIT E ^ & T E Il i
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundarj uiz szpit powsz 
od. 11—1 ł/.3—5̂ Lwów, S /k itusza 3/ (róg Słowackiego)

Adwokat I obrońca w sprawach karnycn

D r . M D 9L F  R & T B I
prowadzi kancebryę we Lwowie, ul. Piekarska I. 4

Specyaiiata chorób skóraych 1 wenerycznych
D r .  $$  O  H  i «  2 5

e k u n d u r j u . .  s s p l t .  p o w s z .
ta i .  B t o w a o l u o g o  4- (naprzeciw gł. poczt]

Za kład  d e n t y s t y c z n o -tec h n ic zn y

i ś z s f a  &-t!!F.Era
lw ów  3 ńiaja 11. IL p. (nad kaw iarn ią  Amerykańską)

Spccyalista dwrśb wcntircznych, ik-n pali t .otat!).

D r J e n r y k  B o s m ir lp
ord. od 8-10, 12—1 i 3—6. Lwów, KopatalRa lit.

Z  dfiiUm i &  maila O. ».
został otroarfs

s S lt Ł A lt  © B U Y *  I A
■y j  pray tal. Łegioaów  JO 
O t ) .  pod firm ą 0 0 .

S C H W E I T Z E R  i F A L B E L
Poleca się obuwie zagraniczne i warszawskie 

najlepszej jakości. 43—5

§ ś w i a d c 2 e n i e .

Dyrekcya , U n i i ‘ Lwowskiego Związku 
m ajstrów  przem ysłu drzewnego stow. zar. z ogr. 
por. oświadcza że skradziona u Dyrektora 
p. A ltcbuleia d n ia  8. bm . kw ota K. 25.00i) nie 
były w łasnością spółki ty lko pryw utną wła­
snością p. A ltschulem  tak  że Związek nie po­
nosi w tem  żadną szkodę.

Komunikaty.
BACZNOSC POMOCNICY FRYZYERSf Y < W t 

wtorek (dnia 25 m aja 1920 o  godz. 7. wiecz. od- 
uędzie się poufne Zgrunadzenie w  lokalu cr- 
ganizaeyi. Spraw a bard i^  ważna I Jawci** się licz­
nie! W y d z i a ł .

BACZNOSC POMOCNICY HANDLOWI DZIA­
ŁU BUCIKOWEGO! U łirtny ‘f. Schleier Legio­
nów' 35 i ''A . Tombak Leg.onow 29 wyoucfił 
strejk Nie wolno nikomu tam  posady przyjąć!

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYD \W - 
NICZEUO W E LW OW IE składać można w Sekre- 
iaryade Koła u  tow. Budzickiego, ul. Grcdccka 
j eg. _  prenum eratę miesięczną na „D zienr’1* 
Ludowy" pł-zyjmuje sie również.
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Jubileusz wyiltiału ItrkaiDSkiafyO 
Wszechnicy Iwoushiej.

Zjazd lekarski j t  Lwowie.

Lwów, dnia 24 maja.
W  pierwszym roku uniw ersyteckim  w wol- 

iej Polsce, święci dwudziestopięciolecie swego 
sinienia fakultet  m edycyny W szechnicy Kazi­
mierzo wej.

Uroczystość, tę uśw ietniono Zjazdem lekar­
skim Po nauoieństw ie w starym  Kościele św 
Mikołaja, udal i  się uczestnicy uroczystości do 
pięknej auli  w gm achu byłegu Sejmu galicyj- 
skiego. Jawil i  się: generalny delegat dr. Gałecki, 
gen. Lam ezan-Salius, b. marsz. Niezabitowski, 
prez. okr. Urz. zdrow ia dr. M ikołajski, prez. 
Czerwiński,  w icem in. Dąbrowski, wicepr. Slahl, 
dyr. szpit. powsz. Krzyżanowski, profesorowie 
Uniwersytetu krakow skiego Ciechanowski, Rosner 
i Szumowski, Uniw. warszawskiego prof. Glu- 
ziński i K ryński, z wileńskiego prof. Ziemacki, 
prof lwów. Izby lekarskiej dr. Papeó, senat u- 
niwersytecki w togach, członkowie zrzeszeń na 
ukowych, radni  m. i t. d.

Pow itał zebranych  rek to r dr. H aiban wyra­
żając radość wobec pięknej chw ili obchodu ju ­
bileuszu w tej sali, k tó ra by ła miejscem obrad  
dzielnicowego Sejm u, dziś zaś służy nauce pol­
skiej w niepodległej Polsce. Skreśliwszy pokrótce 
doniosłość nauki  lekarskiej, w spom niał rektor 
o zadaniach  lekarzy polsk ich  i przytoczył w y­
razy pochw ały Naczelnego W oaza dla lekarzy 
naszych, działających z calem  poświęceniem 
Wreszcie na  ręce dziekana W ydzia łu  prof. Sie­
rockiego, złożył podziękow anie za działalność 
Wydziału na pożytek ojczyzny i ludzkości.

Prof. Sieradzki z kolei przedstaw ił b ilans 
pierwszych la t istnienia W ydziału i w ykazał do­
robek tej in sty tuc ji. F akultet, pow ołany do ży» 
da 7 woli i za staran iem  społeczeństwa w ypro­
mował 544 doktorów  rszech nauk  lekarskich,

węgiel od p. Brzozowskiego. Tenże s p r z ę t y  
się temu w sukurs jemu przyszedł Emil 
i aw antura gotowa. Interesu,acem jest, że p. ty  
bauer lak usłużny wezwaniu p. Scabińskiego, 
rojćhod. iło się o zaatakowanie Sekcyi PaT"s , 
w cym w',ypaclku. gdy p. Rudzik użalał s.ę n a  ter 
tych panó , i palcem nie ruszył.

Z powyższego wnioskować można, że ro ty  
rządzenia Dyrekcyi p. S. wcale nie re sp ek tu j® ’ 
tak samo, jak i rozporządzeń m .nL teryalnyty 
dotyczących atrybucyi ZwiząKU, oo do któi ,c 
rzekł: „Co mi to  za m inister; k‘óry nie ma 
wag, rozkazać mi, bym atrybucye Związku r 
spektowal . — Jaic z powyższego wynika, t t y  
cuchnie od głowy, przeto nie dziw; że każd 
robi oo mu się podoba. W  istocie p a ro w o z o w ty *  

(rządz* p. Hanke. Jakie będą skutki tego, p r z y s z l i
okaże

Zarządu, by

Jak to nazwać
Przemyć!, w maju.

M ieszkańcom przem yskim  nic b rak  senzacyi, 
wyjaskrawiającej barbaryę życiową czasów o- 
•ecnycli. Przechodzień, idący przez p lac ćwiczeń 

wojskowych oczy odw racać m usi, nie chcąc pa­
trzeć na widok kolbą okładanego i na  ziemi 
poniew ieranego dzieciaka, zakutego w m arny  
*ach wojskowy

W yszedłszy na ulicę, m usi cezy zasłonić, by 
nie patrzeć, jak ajent policyjny ekskonu jąc ja ­
kąś panią, sm aga ją  bukowcem  do krw i, zaś 
polieya kolbami  do porządku ją  przywołuje. 
[ to dzieje się w b iały  dzień na l udnych ułi- 
iach m iasta. Kilku ludzi uzbrojonych katuje 
publicznie kobietę (dla odstraszającego przykła­
du w idoczn ie!). Pozatem  fama niesie, co ona 
am  w areszcie policyjnym  dostała. Zresztą ra- 
•y m ówią za siebie, a wszystko robi się w imię 
społecznego ładu.

Przechodzień, chcący u n iknąć  powyższego 
w idoku wieikonuejskiej ulicy, idzie na p .zed- 
meście. T u  •dizeianinu. 1 oto dw u żaudarniów  
pada t rupem Ajent policyjny ucieka, aby ra to ­
wać życie, Tu juz nie zapasy żołnierzy z kobie­
tą, S lrony walczące m u n d u r  wojskowy pokry­
wa — ajent, jako  cywil z bykowcem , piechotą 
wyfywa.  Zaatakowani ,  dopadłszy przygodnie 
nadjeżdżający wózek, przed pościgiem umknęl i ,  
m im o, że podsGzelono woźnicę. Tak uksztalto- 
wuje się obecnie normalnie p łynące życie m iej­
skie, wypełnione ogólną nędzą i rozw ydrzoną 
do anarch ii chciw ą osobistego zysku lekką kał- 
kulacyą żvciową, k tóra spowija swą osłoną tą 
ogom ą barbaryę. Lecz czy ta bnrbarya uszczę­
śliwi ludzkość w jej walce o byt ż

Gdy tak  do przechodnia mówi  ulica, zdaw a­
łoby się, że in s ty tu c je  społeczne, te ostoje p ra ­
cy wytwórczej i obsługi społecznej są asylein 
ładu, porządku i spokoju, ale robak przez tw ór­
ców anarchi zmu wszczepiany w życie społeczne, 
■ zyni swe spustoszenie. Świadectwem tego strejk 
drukarzy przemyskich. Pryncypałow ie uroczyście 
wezwali r a t unku  społeczeństw a! Do kogoż udać 
K-ę. m ają oracow nicy ? Ru ‘żuazyjm e m yśląca

ko łtunerya czuje się w prawie, wofać społeczeń­
stwo na ra tu n ek  jej klasow ych interesów . Ale 
fen głos będzie śpiewem łabędzim  przed uspo­
łecznieniem  p ro d u k c ji.

W e wszelakich urzędach tylko jęK nękanych 
"«wolników do uszu ODywateli dochodzi, a cóż 
mówić o tak żywotnej instytucji, jaką jest obec­
nie kolejnictwo polskie. O twórcach anarchii w  
Kolejnictwie obszernie posat ,Nowy głos przemy­
s k i '.  Niedawno w  „Dzienniku Ludowym" obszer­
nie była omawianą spraw a zorganizowania przez 
Sekuyę parowozową w  Przemyślu rozwózki wę­
gla Oelem obrony pracowników przed' paskiem 
furm anów ustalono stałą normę płacy za rozwóz- 
kę, I któżby przvmiszczał, że ta tak pożyteczna 
rzecz, naruszy w posadach dorąd istniejący lad

Kim, zgrosiły się celem przeniesienia do P o zn a j 
sfcjpgo, czyni aktualnem postawione w naguhv" 
ku pytanie: jak to nazw ać?

a przeszło 20 z nich os.ągr.ęło stanow iska nau­
kowe profesorów. K atedry pow staw ały sfopnio 
wo i doszły do liczby 18. Życie naukowe bije 
silnem  tętnem , mnożą się publikacye naukowe, 
pozatem  św iat lekarski lwowski b ra ł bardzo 
żywy udział w życiu narodow em , 'jak  np. w 
czasie obrony Lwowa) i działał energicznie w 
spraw ie zw alczania epidemii.

Gość z Krakow a, prof. Szumowski, wygłosił 
następnie zajm ujący referat: „Z przeszłość le* 
karskiej Lw ow a4*,

P opołudniu  oddano ho łd  cieniom zasłużone­
go organizatora faku lte tu  m edycznego lwowskie- J . -Ho tego dodawszy porno 
go, śp. prof. Kady‘ego. W  w estybulu instytutu J teligtnliie jednost.u, wl dające językiem nty11, 
anatom icznego przy ul. P iekarskiej odsłonięto 
uroczyście popiersie zm arłego prof. dłuta Nal- 
borczyka. P rzem aw iał prof. M arkow ski i rek tor 
Halhan.

O koło godz. 5-tej rozpoczęły się obrady Zja­
zdu, w sali w ykładów  fizyologii. Zagai* prof.
Machek, poczem obrano  prezydyum  zjazdu w 
osobach prof. Gluzińskiego, prof. Ziemackiego i 
p re t R osnert. Poniew aż głów ny referen t spra 
wy program u studyów  lekarskich, prof. W rzo- 
stek, by ł nieobecny, reterow ał tę spraw ę prof.
Sieradzki charakteryzując zasadnicze kierunki  
studyów  lekarskich i wskazując drogę najodpo­
wiedniejszą dla o rgan izac ji nauki m edycyny w 
Polsce.

P rof fizjologii Becl podał p rojekt m in ister­
stwa, poczem rozw inęła się dyskasya. Następnie 
prof. C iechanowski wygłosił referat o polskiem  
piśm iennictw ie lekarskiem .

W  poniedziałek trw a ły  obrady  w dalszym  
ciągu. W ygłoszono szereg referatów  i powzięto 
w nioski w szeregu s p a w .

Z powodu n a  w ahrm iateryału  podam y je  w 
naslęjm ym  num erze.

Kchinc ulayi narodowej.
SKOŁE, w  n r  | n- , 

Bardzo często można wyczytać w rozm ad/ty 
pismach ynatod cwychj4 o rzekomem slabmęct  ̂
wpływów partyi socyal. w śród klasy p ra ty  
jąeej Ludzi pracujiącvch bezinteresownie na P° 
lu oświatowem w śród robotników, nazywa s# 
płatnymi agitaioram i biTszewickini. ijp Robo 
nipy jednak, przeważnie w krótkim czasie PrZty 
konywują się gdzie ich mfmjsec i o  jle dali 
zoalamecie narodowym opiekuna’u i w stępują taty 
grfrie eh miejsce, t. i. w  szereg* uświadom 
rzesz robotniczych, zorgan;zowanych pod 
wonym sztandarem.

Próbkę tego mieliśmy w SkoLzczyźnie. 
Przed. kf.ku mi sińcami czytali ćmy w N- 

Rowem „Przeglądzie robotniczym44 sążniste af' 
tykały o narodowym ruchu robota czym, o Pty 
tężnei, jak na Skoiszczyznę organizacji N. ty 
R. liczącej przesz’o 2.000 członków :tp. Gdzie d  
ci członkowie, to zostanie tajemnicą tu tejszy^ 
działaczy z N Z. R. p*p. Bergera i Tymowicty* 
Wtajemniczeni twierdzą jednakże, że co do c' 
iry  zaszia maleńka pomyłka, mianowidie kort 
pondent śp. Przeglądu robom czego w swym rr" 
machr. dopisał conaj.nniej dwa zera za dużo. J e , 
(lakżt i oi co dali się zbałamucić spostrzegli, laty 
tc ludzie stoją na ich czelfii i jaK N. Z R. oro- 
ich interesów, poczęli pomaiu „dezerterować“  ̂
szenegów N. Z R.

Od czegoz! tednak rozum pp. Berg :ra i Tf 
mowicza. Oto m ając pod swojem kiero'.vnjCtweT 
sklep Kółka rolniczego Iw Doirm W y ż rff  i  wlbóż* 
że robotnicy zmuszeń są przyjść do oklepu P

. .  vd> 
ccet'

Zi

tych parę dkg. maki, czy kilka kg. ziernma
kolejowy. Ktoliy przypuszczał, ze ten obywatelski jzaczęli grozić, że kto .się zapisze do czerw onek 
czyn bolszewicką nazwę o  h/z jo la. dlatego; że to ,  związku nie otrzyma mąki ani ziemniaków 
Sekc,ra parów, uczyniła. I któżby przypuszczał., zaś wkładki do N. Z. R. ściągano w  ten sposób z£ 
że przelciw temu wyst.ąp: naczelnik p. Siebauer i przy obrachunku kupującym w sklepie do beza ty
z plejadą sw ych najmitów, w  porozumieniu z 
(funmanam.i.

Niedawno poda ty pisma brutalny napad p. 
S z tego tytułu n a  Sekcyę p a r ó w , który za 
poduszczenłem Stabińskiego zbeszcześcił członków 
Sekcyi itd. a wszystko dlatcgi ;  by Sekcyi jaką­
kolwiek czynność uniemożliwić.

W  ostatnim! czasie, tj. w  dniu 13—14 m aja 
b. t .  kolejowej znowu byli świadkami przykrego 
zajścia Okóln kiem Dyrekcyi polecono wybór Ko­
ni isyi w  poszczególny ci i siaoyach, złożonej z po­
szczególnych pracowników, celem nadzoru roz­
działu deputatu węgla dla praeown kaw w  myśl 
pobiegnie określonych instnikcyi. Stało się, że i 
w Przemyślu za siniała tego rodzaju komjsya Nie 
tu miejsce rzec czy potrzebną i jak ma wykony­
wać kontrolę, ważniejszem to; że zarządzenie spo­
wodowało doraźną aw anturę między pracowni­
kami, której ostrze znowu Zarzad zwraca prze­
ciw Sekcyi parowozowej

Jedno zauważa się .Jeżeli fekcva uczyń, coś 
dobrego, to zalicza się na rachunek Zarządu; 
jezeb Zarząd pam?e głupstwo, lub śwoadorme i 
złoshwie prowokując pracowników, zamąci spo­
kój, temu Sekcya winna.

Pan Rudzik z upoważnienia Koła Miejscowego 
jako członek .moMsyi, zażądał okazania k w itr na

pewną ilośi koron na w kładki, na co kupujący, nl 
escąc narazić się na szjkany,  przystać m usty- 
Jednakże cała ta  manipulacya naw et n a ,c ie rp li 
szych wyprowadziła z równowagi. Robotnicy ty  
dząc, że ich dobrodzieje pomimo ciężkich czasówj 
nie odczuwają żadnych braków, pomimo teg0’ 
że nte pracują — gdyż p. Berger zasuspendowa11, 
pocztmistrz iod; szeregu miesięcy służby n>;e P; 
ni, zaś p Tymowicz, jako piekarz, zapomr r
zapewne jak ciasto rozczyniać. — Pomimo 
jednak, jeżdżą sobie często, a mozc i za 

to w  przedziale drugiej kifisy i na'of’aj,ą

ter  
cze*"

i to w  przędz ale drugiej kgisy i nab ija ją  txz° r 
kosztem robotników, nie bacząc na ciężkie waity\ 
ki w  jakich robotnicy muszą pracowac. Bo 
.eh o!'chodzi, że robotnicy nie mają z czego u  
żyć, co ich obchodzi, ze robotney  pracuj11 
niektórych działach 9 -10  godzin za mamo ^ty. 
nagrodzenie. Dewizą ich jest zbić jak najwi* 
korptp i. marek, ażeby gdy nadejdzie zmierzch 
władzy, modz żyć bez trosk, z uciułanego 
wa. I kilku zdrowo myślących robotników ty  
stanowiło położyć kres tym machinacyom N- . 
Rov-'Slsen, zakładając grupę zwtązKU roboindto 
drzewnych A

W szczął Kię płarm, w śród N. Z. Rowców. 
tano wiec, zjechał sz ab N. Z R., wygłoszono tty
towc impwy ita teotat wia<#ci jr botezewjzjnejm ”
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Wi•'•no  robotników, ażeby Jo  czerwonego zwją- I
nie przystępowali, jednakże wszystko darean- 
Nie pomogły przesycone jadem nienawiści

<hc^y , nie pomogły zaicięcia, nie pomogły afisze 
E M jw y  bljzgające błotem na cały zdrowy ruch 
P»ę>taiczy. Runęły zgniłe podstawy N. Z. R. a 
P  •tfh mśe scu co wstał si’ny fundament prawdzi- 
7*1 placówki robotniczej, opartej na zdrowych 
^ s ta w a c h  uświadomionego robotnika, gotowych

Walki z wyzyskem  kapitalistycznym, do walki
. '^ośny  b y t I WbbołnSoy dbać o to błjdą, ażeby 

r^cówka rozwijała się pomyślnie, wiedząc o łem, 
tylko złączeni z całą klasą pracującą, mogą 

^ t e . :znie praw  swych bronić.
- o -

^ g r o m a d z e n i a

f̂aine zgromadzenie „Ogniska*1.
W  niedzielę, dm a 23 b. m . odbyło się do­

raźne ty a ln e  zgrom adzenie sto w. d rukaizy  iwow- 
| - ’cb „Ognisko*. Zgrom adzeniu prze-wotmiczył 
-0lty- O birek Spraw ozdanie W ydziału, skarbtnika 

1 ibliotekarza przyjęto do w iadom ość1' uchw a­
l e  równocześnie abso lu toryum  za okres spra- 

, 0*dawczy, poczem przystąpiono do wyborów, 
l°re dały  nast- w ynik: prze w. tow, O birek, zast.

tow. Bober, sekr. tow. Żydaczewski, ka- 
e eD;in tow. Paszkowicz, biblioteKarzem Szczęści- 
Me^jcx Człon kam  i w ydziału tow .: Jarem a, Pa- 
, ’bbiowski, Jiiedl, Budzicki, W ełedniker, Mać- 
p .^ k a , C hrysfowski i G arliń sk i; zast. to-w.: 

drowski, Chwałek, Runiak Członkam i korni* 
ty’ rewizyjnej tow : Dablewski, Tyślewic* i Ma- 
^rkiew icz.

* i  * •  ' '
*°'LETN f JUBILEUSZ PRAC* ZAWODOWEJ

Jak  już donieśliśm y, tow. d rukarzy  lw ow skich 
* gnisko*, obchodziło 50-letni jubileusz pracy 
^ ^o d o w ej członków  swoich a to :  Kazimierza 
<ltyszeckiego, A dam a Kostkiewicza, K ajetana 
-‘Pskowskiego i Zygm unta Zgodzińskiego.

O godzinie 9 rano  odbyło się dzięsczynne 
i *pożeńsł.wo w kościele 0 0  D om inikanów , n a  
^‘Oreni oprócz jub ila tów  było  obecnych wielu 
piegów i zarządców d ru k a rń  oraz reprezentanci 

” Gazdy" ze sztandarem .
W ieczorem w sali stow. .G w iazda" zebrali 

”,ę! jub ilaci z rodzinam i, reprezentan t praco­
dawców prezydent m iasta p. N eum ann, repre- 
^ t a n c i  prasy w osobach p. Laskow mckiego, 
‘ r *esa Tow. dziennikarzy polskich i p. Gubry- 
rj°^’icza, w spółpracow nika .S łow a polskiego", 

ra* członkowie stowarzyszenia „Ognisko*.
♦tyzj zastaw ionych sto łach zasiedli zaorani 

klub m andolin istów  „Typographia" odegrał 
6r|*rsz drukarzy*, podczas którego wprowadzo* 
i 0 n » salę jub ila tów  przy hucznych oklaskach 

°krzykach  „Niech żyją".
Podczas wieczerzy zabrał głos przewodniczą* 

^ O gniska" tow.  O birrk , w ykazując zasługi 
,. *Zc*6gólnych jub ila tów  około rozwoju stówa, 
j ??fenia, wznosząc toast na  cześć i pom yślność 
UafC, Z ebrani stojąc odśpiew ali .N iech zyja

krótkie; przem owie prezydenta N eum anna, 
j jy /J  stw ierdził, że przed laty  czterdziestu sam  
»Q r°^ otl?'k izm  drukarsk im  i jak o  sekretarz 
i ' ^ i&k a“ pod kierunkiem  tow  Zgodzińskiego 
L* Pierwsze podw aliny pod wielką dzir i po- 
j organizacyę towarzyszy d rukarsk ich , zabrał 
WnS prezes tow. dziennikarzy polskich p. Lasko 
j 'k i, k tó ry  w ykazał w ielką zasługę jubilatów  
(iji w,(“ryszy d rukarsk ich  około rozwoju dzicn* 
^  ® dwa polskiego. D rukarze — m ów ił p. L. 
i .  lQr3 w ybitny  u d z a ł  w życiu publicznem  
d8rr; y społecznej, czcfło dowodem , i i  jako  w ło 
łije f  tego zasiadają dwaj  drukarze; ale
•wch k >0 .ież  towarzyszy d rukarsk ich  w czere- 
Dn i. °->rońców Ojczyzny, którzy stworzywszy 
t-nSz,^?-v S trzdecaie na rozkaz Piłsudskiego wy- 

_r a  krw aw y bój z caratem , sk ładając do* 
g ęs tw a  i odwagi, zdobyw ając sobie za

tt ie c  w  spraw. >e pe ^yc-rM państwouuej
hwów  24 m aja.

W  ub. niedzielę w sali ratuszowej odbył się 
liczny wiec w spraw ie propagandy n a  pożyczkę 
„odrodzenia*. Pierwszy przem aw iał wi e mi ms t e r  
skarbu  przybyły z W arszaw y p. Hybarsta. Mow. 
ca n a  wstępie podkreśla, że państw o politycznie 
i m ilitarn ie  stoi m ocno. Lecz niepokojącą jest 
zniżka naszej w aluty . U ruchom ienie naszego 
przem ysłu zużywa wiele kap ita łu , bo sam a Łódź 
dziennie kupuje za 30 m ilionów  zagranicznych 
dewiz i te to  kupn*. w największym stopniu  
zwiększają znizkę. Dobra gospodarka finansow a, 
w inna z do hodzów pokryw ać zwyczajne wy­
datk i , a nadzw yczajne z kredytów . Obecnie są 
największe w ydatki n a  wojsko, wojnę i kolej. 
Za m iesiąc m arzec i kwiecień kolej przyniosła 
1 m iliard  deficytu państw u, lecz wiele z tych 
w ydatków  poszło na popraw ę lin ii warszawsko- 
wiedeńskiej. Nasze kredyty  na  wojnę procento* 
wo nie są gorsze jak  kredyty  F rancy i w okre­
sie światowej wojny Sfery finansow e w Ame­
ryce za aw a m esiące przyrzekły nam  kredyt, 
k c z  po otrzym aniu  od nas dodatn ich  w iadom o­
ści o dochodach podatkow yetr i o powodzeniu 
pozyczki państwowej. Długi jak ie  narzucają nam  
trak ta ty  w yrów nają się naizem i pretensyam i. 
Gdy W łosi mogli n a  o sta tn ią  pożyczkę zebiać 
16 m diardow . to  i m y nie pow inniśm y pozo­
stać w tyle. Z agranica patrzy n a  naszą akcyę

pożyczkową, przeto wrogiem państw a jest ten, 
k io  się od niej uchyla Gdyby ona z a w o d la  lo 
państw o i tak  m usi zebrać potrzebne kapitał 
drogą pożyczki przymusowej, lecz na gorszych 
w arunkacn  d la ogółu,

Następnie m ów ca om awia szereg korzyści dla 
subskrybujących i wykazuje, że jest to  akcya 
nie polityczna, ale gospodarcza państw a.

Następnie przem ówił prof. Seroczyński, prze­
wodniczący, wiecu, tw ierdząc, że pożyczka jest 
p ro p ag o w an ą ,' lecz ogół nie m a możności sub­
skrybow ać, dla braku wszelkich druków i wy­
jaśnień

Następnie przem aw iali dyr.  Żarski, surówka,  
d r Panek , dyr. Stryżowski z Krakowa. Dyr. 
szkoły św. M arcina p. P ierzchała podaje, że 
nauczycielstwo tej szkoły, w liczbie 26 osób 
subskrybow ało ćwierć m iliona m arek na tę po­
życzkę, podobną akcyę wszyscy pow inni rozpo­
cząć. Najważniejszem jest, by wieśniacy prze­
w ietrzyli swe pełne kufry, w k tórych myszy 
gryzą piem ądze

P. Cieński w  m owie swej wzywa ludność 
żydow ską ny ci, którzy najwięcej m ają kapitalni 
nie poskąpili go d la  państwa.

W icepres. m iasta S tabl zapewnia,  że miasto 
ja k  zawsze spełni swój obowiązek.

Nąstępnie przem aw iali Prószyński, dr. Ko­
ry tko  i p. Szczepański. ,

szczytne i w ybitne stanow iska w późniejszych 
Legionach. Dlatego aziś czcąc wasze święto k o ­
chani jub ilaci wznoszę toast na wasze zdrowie.

C hór d rukarsk i odśpiew ał „Cześć pracy".
P an  Gubrynowicz dziękow ał tow. Zgodziń- 

sk .em u im ieniem  red. „Słow a polskiego", przy 
którym  to  dzienniku tow a Z. szereg la t pracow ał.

Tow. B uniak w języku u k ra iń sk im  w skazał 
na prześladow ania, które przechodzili tow. Zgo- 
dziński i tow. Grzyszecki od poszczególnych 
pracodawców  za ich radykalizm  i lewicowość, 
lecz mi mo tego nie ugięli *ię i nie zm ienili swo­
ich przekonań za co sk łada im  gorącą Cześć ze 
strony  tych drukarzy, którzy stoją w iernie pod 
Czerwonym  sztandarem .

Sekretarz stow odczytał szereg telegram ów  
i listów gratu lacy jnych  m iędzy innym i tciegram  
warszawskiego Związku stowarzyszeń d ru k a r­
skich „Zjednoczenie*, sto w-, d rukarzy  krakow ­
skich, od Z. Hfcłarińs! ego, tow, Chrystowskiego, 
Le« hu i wiele innych.

Tow. Szczęścikiewicz na czele członków  wy­
działu „Kółka zabawowego" wręczył jub ila tom  
ich w spólną fotografię i złożył serdeczne gri -  
tulacye.

linieniem  jubila tów  podziękow ał zebranym  
za urządzenie wsDaniatej uroczystości tow.  Zgo- 
dziński i p, Laskowsm .

Na zakończenie przem ówił lużynier O sta­
szewski, były w łaściciel d ru k a m i „Polskiej*. — 
Podporucznik Novy złożył hołd  i uznanie ju b i­
latom  wznosząc okrzyk n a  cześć b raterstw a 
ludów , wolnej i niepodległej Polski i wolnej i 
niepodległej U krainy.

Swobodna pogaw ędka tow arzyska przecią­
gnęła się do późnej nocy.

,  ««!■ \
*  i

W  ostatn im  num erze, w artykule o jub ile ­
uszu jest ustęp, w k tórym  au to r w spom ina o 
pożyczeniu 1000 złr, przez członków  Towarzy 
stwu Postępowego z kasy tegoż na  założenie 
d ru k a rn i koleżeńskiej. Otóż jesteśmy proszeni o 
uzupełnienie w tym  kierunku, że przy Tow a­
rzystwie Postępowem  istn ia ło  „Towarzystwo 
Oszczędności", w którcm  sk ładali człon lcowie 
tegoż pieniądze n a  założenie d ru k a rn i koleżeń­
skiej, a z chw ilą uzbieran ia potrzebnych pienię­
dzy d ru k arn ię  założono, w której następnie o- 
wych 1000 złr. u lokow ało jedno  z ówczesnych 
tow arzystw  d rukarsk ich

SUKNA

Zgtasz&ć pretensuo do poczty
WARSZAWA. 24 m aja, (Pat.) Okręgowe dy 

rckeye poczt i lelegiafów  przeprow adzają za rou 
1919 rejestracyę zgłoszonych p re ten sji tytułem  
odszkodow ania za niedoręczone przesyłki po­
cztowe oraz za niezrealizow ane przekazy po­
cztowe z czasów rządów zaborczych i oku- 
pacyjnycn T erm in  ao  zgłaszani? tak ich  preten- 
syi up ływ a z dniem  1 czerwca br. Po upływie 
wymienionego term inu  dalszych zgłoszeń nic 
będzir się przyjm ować. Interesow an , którzy nie 
zgłosili dotychczas tak ich  preteusyi, zechcą tc 
niezwłocznie uczynić.

| ▼ | O G L O S Z E B iJL
Panienki ‘S T -
wierzchowności, sierota o- 
bejn.ie posaaę nauczycielki 
do klas normalnych najchęt­
niej na wsi. w  chwilach 
woinych chętnie pom oże 
pani domu, caskaw e zg ło ­
szenia do adm. pisiua pod: 
„Pracowita".

potrzebny zaraz 
ć ł . J l u f t  ari p o irturo\ a- 
..a. Pracowni i  fortepianów  

Pahska 21. Hanak. 36—2

dramofon
do sprzedania. Wiadomość 
Działyńskich 3. II. p. drzwi 
Nr. b 5 C -5

Podleśniczy
poszukuje posady przy dwu 
tzfc lub foiwarku jako p c J- 
leśniczy lub ekonom . Naj 
lepsze refereneye. Posadę 
m oże objął* każdego czasu  
Zgłoszenia łaskawe do Adtr. 

•.D ziennika Ludowego* dla 
Józefa Fiecka.

^ -

Czeladzi
praktyki poszukuję za sto- 
sow-nen. wynagrodzeniem. 
Lwów, P otockiego 1. 24.

Fortepian, k ,™""
ntum kupię zaraz H a n a k ,  
Pafiska 21. 37 -3

Praeownid Złodziejska
w Borysławiu poszukuje  
zdoinedo czeladnika do rc- 
b.enia kół, umowa płacy 
ustnie lub pisemnie. Apro- 
w i.acya  zapewniona. Z gło­
szenia zaraz . — Ad e s:  
Horczak i Stanisław fcuC, 
Borysiaw. 633 - 5

ip ie s s ^ ie  
eleganckie Panie!
J Ó*Z E F F L i C K  krawiec 
damski wykonuje kostyumy, 
płaszcze, suknie, gustownie 
. -nio- Lwów, Blacharska 
1. 20. — Z orowincyi za 48 
godzin.

M h f . p u  ancka
b urowa poszukuje posady. 
Zgłoszenia łaskawe do Aom 
„Dziennika Ludowego* aia 
.Wandy*.

Przyjmuję szyc«‘n
tak nowe jakoteż przeróbki 
po barozc niskich ć«*nach — 
ul. św. Józeta 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

I w włetkmt wyborze n
na ubrania męskie, ftortyimo 
damskie, zarzutki i płaszcze dam- 
sta*, i dziecinne oraz podszewki

d
o
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0
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s g e j t y  s l Ł ł e ^ c ? .  s u B t a a

^  M f M  f i  G r o c h o l s k i  3
bwó*o ulica Ruts«*?skie*M) to tJ P  " ^ su rzee iw  Katedry.,



J t lE N N W  LUDOWY ' Nr

Sank Kupiectuia Polskiego
na mocy zezwolenia Ministerstwa S&arbu z dnia lii grudnia 1919 r.

podwyższa kapitał akcyjny do Wysokości

20.000.000 Mk. p.
w akcyach frmdmalnej wartości po 200 Mk. p„ które dotychczasowi akcyonaryusze mogą nabywać po kursie 

250 Mk. p., nowi subskrybenci po kursie 275 Mk. p. za sztuką.
W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonary uszów z dnia 25. kwietnia 1920 roku Bank ma zamiar 

w najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do

100.000.000 Mk. p.
po kursie, który później zostanie ustalony.
Za rek 1918 Bank wypłacił 8% dywiaendy. — Za rok 1919 Bank wypłacił 9°|0 dywidendy. 

i l b e e m e  S k a r b  P a n s f w a  r o z p i s a ł  s u b s t a p y p c y ę  .a a  
p a ń s t w o w ą ,  a podpisywanie tej pożyczki jest najpilniejszym obowiązkiem k a ż d e g  * 
o b y w a t e l a .

Ażeby S/anownym reflektantom na akcye Banku ułaiwić tern wydatniejsze spełnienie tego obowiązku, 3ank 
Kupiectwa Polskiego postanowił tytułem wpłat na akcye obecnej emisyi, jak również tytułem przedpłaty na akcye 
zamierzonej emisyi, pi Z * £ m b ic  fakŹffi • te iS j^O iR l iStPdOiKf I k .virffclf& rB llIBB i.’J Pfl-
iyCZfci PdftM££,. fw el Z rssRCKi I92c, które bądą dokonane we własnych Oddziałacn Banku r
Kraków, Pijarska 1. 2., Gdańsk, taom własny) W oilwebemrasse 1. 27., Lwów, (dom własny) 
E picka 1. 19., LuDlin, Krakowskie Przedmieście 27., Przemyśl, (dom własny) Plac na Bramie^ 
Sanok, (dom własny) Kościuszki Warszawa, (dom własny w rekonstrukcji) chwilowo Szkolna 10.

Z A R Z Ą D .

JF fS S P  :auczukowe I ratt«io#« wy. 
« Mi : &■.11 L  konuje po anjttftszych eeuRti.

«  teaits Slasarman
weneryczne, skórne, zastarzałe — 

V  H leczy . p e c y a l i i i ^ W i  d r .  
F R Z B O H ,  u l i o a  f a ł o w a  X. X X .
Wstrzykiwanie preparatu N eo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

n y s y  oi»w KUniki wieaanakiel
D r .  M I C H A Ł  S A L P Ł 3 T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych  
ord. od 8 - 9  i od 12—6 Lwów, Sykstuaka 17.

ZaKłaii dentyityczno-techaiczny ;

Zygmunta Pekelmatsna f
w ykonuje wszelkie roboty wedtag  

najnow szych system ów

Lwów. Kazimierzowski 17, pasaż.
i ■■■■■(

Najwyższe

stare 
połamana 

Adres: “Hotel wand" 
ul. Legionów II. p. Pokój 16.

Od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy.

ZEBY sztuczne, ZŁOTO. 
SREBRO BRYLANTY

kupuje stale firma

EDMUND MARYAN DEER
bcuóro, Ehorąźszyzna 7.

M N H n H H M H M M M H H M H m M ' *
Rowery,

oraz przyjmuję takowe do naprawy

ol. Akademicka 26- J .  R O S E f t l l M H N .
MMlmniBWlialMBBlHWMWfriWtlHISWMHaMtM

D O K U O Z L I W B  1 *»mjBnrJSCSF»>

Św ie r z b y
w y a t ^ p n j ą o e  J a J z O  l c r o a t y  u n n s ^ * '

MAŚĆ Dr.KELMERIĆH*
CENA: 8 Mk., 15 Mk 1 24 Mk.
MYDŁO DO 'PEOO * 7 Mk. j
ZIÓŁKA K*EW JZZ SZCZA CE 5 Mk.

j £ H 3 7 » r z ’ b s ł a -T ) i

ifiemł m  w  ku womtf
Chłopca do roznnczcBla gaz<!

lub poszukuje

d z iew czy n y  Aim. „Dziennika Ludawcgi

S łam ko w e 1̂ ” 6
d am sk ie , m ęzkl* i d z ie ­
c in n e hurtownie i częściow o. 
N a j n o w s z e  m od ele  na­
deszły. — rrzefasonowania  
słom kow ych i filcowych ka­
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Kościelna i. 8  (gmach izby 
rękodzielniczej J. TWORZY  
JANSKI, gen. zastępca pa­
rowej >abryki kapelusz w 
Myślenicach — sk.adm ca: 
Lw ów , ul. K oście ln a  1. 8.

DifliYIM C 7 0  lwowska pa­
r t u !  W O Ł  row afartiar-
nia i pralnia chem iczna Ma­
ryi Zduftczyk i Jana Gaw 
rofiskiegu we Lwowie, Króla 
Leszczyhskiegc 9 przyjmuje 
wszelką garderobę do farbo­
wania i chem icznego czysz 
czenia w terminie 14-dnio- 
wym. 38—9

KwaJną Kapustę!
z ui^as oysflliii do Polski

wipsm stjaisfl i» Bfiitii
w wielkim domu handlowym

W E i . S S
MORAWSKA 0STRAWA, L ukas^sse  Nr, 4.

Telefon 478. Rok założenia 1900.

Draki a t e l s e i i e  i npfaryalne w  j k r u k - u r d i i  I p r n .
w ©  Ł i w o w a o ,  u l .  S y K a t U B l k i a !  J

%mt b h x  m l  t MedaKtac odpowiedzialny: JAN SZC2YREP Druidem A. M itt m * m  jmomm a a c w w  **•


